
M/s „Mikołaj Rej“
powrócił z Chin

GDYNIA (PAP)., W dniu 25 
bm. wrócił z kolejnego rejsu 
do Chin Ludowych polski mo­
torowiec m/e „Mikołaj Rej". 
Załoga tej jednostki w wyniku 
upowszechnienia metod przodu­
jących marynarzy radzieckich 
i polskich oraz socjalistycznej 
cpieki nad maszynami skróciła 
o 3 dni powrotną podróż stat­
ku.

Dziś w numerze

ELKOPOLSKI
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N^ród niemiecki pragnie przyjaznych stosunków

Będziemy umacniać przyjaźń z NRD
Prezydent RP. Bolesław Bierut powrócił z Berlina (fot. CAF — St. Dąbrowiecki)

FRANKFURT N/ODRĄ (PAP). W nocy z wtorku na 
środę Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
wraz ze swym otoczeniem opuścił terytorium Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Do stacji granicznej Frankfurt n/Odrą 
odprowadzali go minister spraw zagranicznych NRD — Georg 
Dertinger, minister Wilhelm Zaisser, szef kancelarii prezy 
dialnej sekretarz stanu dr Heim i szef protokołu dyplomaty­
cznego Thun.

Podczas serdecznego poże­
gnania na dworcu we Frankfur­
cie n/Odrą obecni byli również 
szef polskiej misji dyplomaty­
cznej w Berlinie — ambasador 
Izydorczyk i wracający do 
Warszawy szef misji dyploma­

Woj. poznańskie przygotowuje się
<fo

„Dni Oświaty, Ksiqżki i Prasy"
W okresie od 3 do 15 maja 

będą organizowane „Dni O- 
światy, Książki i Prasy". Ce­
lem tej wielkiej kampanii w 
czasie ofensywy pokojowej na 
całym świecie i czynionych 
przygotowań do Narodowego 
Plebiscytu Pokoju w kraju jest 
rozszerzenie i umocnienie na­
rodowego frontu i mobilizowa­
nie sil do wykonania planu 6- 
letniego.

Województwo poznańskie do

Każdy z nas 

dobrze wie 
kto przyspiesza 
a kto hamuje 

wykonanie zadań planu 
6-letniego i' utrwalenie 
pokoju. Wystarczy tylko 
spojrzeć na otaczających 
nas ludzi, na ich czyny 
i postępowanie. Ofiar­
nych, sumiennych i 
uczciwych pracowników 
łatwo odróżnimy od le­
niów i darmozjadów. 
Chociaż gatunek tych o- 
statnich należy już na 
szczęście do wymiera­
jących, warto jednak 
przyjrzeć się z bliska 
tym niegodnym naślado­
wania typkom.

Rozróżnienie pozy­
tywnych i negatywnych 
postaci naszego życia 
społecznego — to temat 
wielkiego konkursu, któ­
ry ogłosimy w 1-majo- 
wym numerze „Qiosu“. 
Udział w nim może 
wziąć każdy czytelnik 
naszego pisma. Zwy­
cięzców czekają liczne i 
cenne nagrody. 

tycznej NRD — prof. Wolf.
Na krótko przed odjazdem 

pociągu, kolejarze i członko­
wie FDJ odśpiewali na cześć 
gości polskich światowy hymn 
młodzieży oraz pieśni wolnej 
młodzieży niemieckiej.

obchodu „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy" przygotowuje się już 
od dłuższego czasu. Wszelkie 
instytucje, organizacje społecz­
no-kulturalne i przedsiębior­
stwa wydawnicze pragną do­
trzeć z książką i prasą do naj­
odleglejszych zakątków woje­
wództwa. „Dom Książki" zor­
ganizuje w Poznaniu około 
1500 a w województwie około 
3000 punktów sprzedaży ksią­
żek. Referaty specjalne wygło­
szą uczeni poznańscy. W wielu 
szkołach odbędą się wystawy 
książek i wystawy obrazujące 
osiągnięcia naukowe. M. in. 
Dyrekcja Okręgowa Szkolnic­
twa Zawodowego otworzy wy­
stawę na terenie Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich. 
Również w pawilonie kultury i 
sztuk) na Targach Wydział O- 
światy przy Prezydium WRN 
urządzi wystawę okręgową 
swoich szkół. Ponadto w wiej­
skich świetlicach i szkołach 
będą wyświetlane filmy popu­
larno-naukowe.

Pierwsze dni obchodu są po­
święcone zagadnieniom oświa­
ty, 5 i 6 maja — prasie pol­
skiej, 6, 13, 20 i 27 maja urzą­
dzane kiermasze w Poznaniu i 
we województwie pozwolą sze­
rokim masom społeczeństwa 
zaopatrzyć się w książki i w 
wydawnictwa prasowe. 21 i 28 
maja obejmą zagadnienia Kon­
gresu Nauki Polskiej.

Z okazji zupełnej likwidacji 
analfabetyzmu w wojewódz­
twie naszym szczególny cha­
rakter będą miały uroczystości 
wręczenia świadectw ostatnim 
absolwentom nauki początko­
wej. Przewidziany jest przy­
jazd do Poznania ponad 700 
działaczy oświatowych i by­
łych analfabetów, którzy otrzy­
mali awans społeczny dzięki 
zdobyciu odpowiedniego zaso­
bu wiedzy.

Celem skoordynowania prac 
komitetów powiatowych pow­
stał w dniu wczorajszym Wo­
jewódzki Komitet Obchodu 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy", 
wyłonił już sekcje poszczegól­
ne, które natychmiast przystąpi­
ły do pracy. (j.p.)

Pociąg ruszył w drogę powrot- I 
ną do Polski wśród gorących 
owacji.

WARSZAWA (PAP). W 
środę 25 kwietnia br. w godzi­
nach porannych powrócił do 
stolicy Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej Bolesław Bierut, 
po rewizycie złożonej w Berli­
nie Prezydentowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helmowi Pieckowi. Wraz z Pre­
zydentem Rzeczypospolitej Pol­
skiej powróciły o-soby towarzy­
szące mu w podróży^

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej na dworcu głównym w 
Warszawie witali; marszałek 
sejmu Władysław Kowalski, 
członkowie Rady Państwa i 
członkowie rządu: prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankiewicz, 
prezes NIK Franciszek Jóźwiak. 
wicemarszałkowie sejmu Roman 
Zambrowski i Stanisław Szwal- 
be, dr Henryk Kołodziejski,

Przemówienie min.
Towarzysze i Obywatele!
Na zaproszenie Prezydenta 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelma Pieckł 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut z towa­
rzyszącymi mu osobami przez 
trzy dni miał możność żwiedzić 
Niemi&cka Republikę Demo­
kratyczną,. Berlin, był w sercu 
przemysłu — w okręgu Halle. 
Odwiedził kilka potężnych fa­
bryk, stykał się z mężami sta­
nu, robotnikami, inteligencją 
techniczną, chłopami, młodzie­
żą, dziećmi szkolnymi, starymi 
i młodymi, mężczyznami i ko­
bietami.

Ze wszystkiego, co widzieli­
śmy zarówno w Berlinie, jak 
również na prowincji, w fabry­
kach. z rozmów z robotnikami 
przy warsztatach pracy, jak ró­
wnież z postawy wielu tysięcy 
ludzi na ulicy, reagujących 
spontanicznie i z entuzjazmem 
na pojawienie się Głowy Pań­
stwa Polskiego, zaś nade wszy­
stko z zapału przyjaźni i życz­
liwości, jaką ożywiona jest 
wspaniała młodzież niemiecka, 
wynika w sposób oczywisty, że 
w Niemczech, w skali maso-

10 miifflft w si ttn nie 
<ff<v s/oJfęcf ZSRR 

dostarczą gigantyczne elektrownie na Wołdze
- MOSKWA (PAP). Gigan­
tyczne elektrownie wodne na 
Wołdze w pobliżu Kujbyszewa 
i Stalingradu dostarczać będą 
stolicy Związku Radzieckiego 
Moskwie, ponad 10 000 000 000 
KW energii elektrycznej rocz­
nie. W ten sposób moskiewski 
system energetyczny stanie się 
największym ńa' świecie. Życie 
mieszkańców Moskwy zostanie 
całkowicie „zelektryfikowane".

I tak np. szerokie zastosowa­
nie znajdzie w domach miesz­
kalnych, w fabrykach, szpita­
lach i sanatoriach, w instytu­
tach naukowo - badawczych i w 
szkołach tzw. „sztuczny klimat'’

wicepremierzy: Hilary Minc,
Aleksander Zawadzki i Antoni 
Korzycki, minister obrony naro­
dowej Marszałek Konstanty Ro­
kossowski, ministrowie, sekre­
tarze KC PZPR Edward Ochab 
i Zenon Nowak, jak również 
członkowie korpusu dyploma­
tycznego. Przy wjeżdzie pocią­
gu na dworzec orkiestra ode­
grała hymn narodowy. Na pe­
ronie Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej odebrał raport kom­
panii honorowej Wojska Pol­
skiego.

Liczne rzesze ludności stoli­
cy zgromadzone na dworcu go­
rąco i serdecznie witały powra­
cającego Prezydenta.

Podczas powitania na dworcu 
głównym w Warszawie powra­
cającego z Berlina Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, mini­
ster spraw zagraniczych dr Sta­
nisław Skrzeszewski wygłosił 
następujące przemówienie:

Skrzeszewskiego
wej, dokonały się i dokonywu* 
ją olbrzymie i niezwykle do­
niosłe przemiany, że klasa ro­
botnicza, nowa młodzież nie­
miecka i szerokie masy ludno­
ści w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej nie chcą woj­
ny, że nie dają się użyć przez 
imperialistów jako narzędzie do 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska zawarła z CSR umowę handlową
Eksportować będziemy urządzenia przemysłowe

WARSZAWA (PAP). W 
tych dniach bawiła w Warsza­
wie czechosłowacka delegacja 
rządowa z ministrem.’ handlu 
zagranicznego dr A. Gregorem 
n,a czele.

W wyniku rokowań przepro­
wadzonych w duchu serdecznej 
przyjaźni i pełnego, wzajem­
nego zrozumienia — podpisano 
w dniu 26 kwietnia 5-letnią u- 
mowę między Polską a Republi­
ką Czechosłowacką o wzajem­
nych dostawach towarów i płat­
nościach na okręg od 1951 r. 
do 1955 r.

— automatyczne regulowanie 
temperaitu i wilgotności powie­
trza.

Zelektryfikowane zostaną li­
nie moskiewskiego węzła kole­
jowego. Zużycie węgla w Mo­
skwie poważnie zmaleje, powie­
trze stolicy oczyszczone zosta­
nie z dymu i sadzy.

Ogromne ilości energii elek­
trycznej otrzymają również 
wszystkie rejony obwodu mo­
skiewskiego. Elektryczność 
znajdzie szerokie zastosowanie 
w rolnictwie, jak np. przy or­
ce, sprzęcie kultur rolniczych- 
przygotowaniu paszy dla .by­
dła it-d.

Powrót Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

Hasia KC WKP (b) na 1 Maja
(skrót)

MOSKWA (PAP), Komitet Centralny Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił hasła na 1 maja 
1951 roku.

Oto pierwszych dwanaście haseł:
1. Niech żyje 1/ Maja — dzień 

międzynarodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa ro­
botników wszystkich krajów!

2. Braterskie pozdrowienia wszy­
stkim narodom walczącym o po-, 
kój, o demokrację, o socjalizm!

3. Braterskie pozdrowienia ma­
som pracującym krajów demokra­
cji ludowej kroczącym pewnie 
drogą ekonomicznego i kultural­
nego rozwoju swych krajów. Dro­
gą budowy socjalizmu!

4. Niech żyje wielki naród chiń­
ski, który wywalczył wolność i 
niezawUłjść swego kraju i budu­
je pomyślnie nowe życie!

Niech żyje i wzmacnia się'nie­
naruszalna przyjaźń i współpraca 
narodów radzieckiego i chińskie­
go!

5. Braterskie pozdrowienia mi­
łującemu wolność narodowi kore­
ańskiemu. walczącemu bohatersko 
o wolność i niezawisłość swej oj­
czyzny przeciwko interwencji 
zbrojnej obcych najeźdźców!

6. Pozdrowienia demokratycz­
nym siłom Niemiec walczącym o 
żywotne interesy narodu niemiec­
kiego, o zjednoczone, niezawisłe, 
demokratyczne, miłujące pokój 
Niemcy!

7. Pozdrowienia okrytym chwa­
łą patriotom jugosłowiańskim pro­
wadzącym walkę wyzwoleńczą 
przeciwko reżimowi faszystow­
skiemu w Jugosławii, o niezaleź^

| Umowa przewiduje m.in . do­
stawy z CSR do Poilski: obra­
biarek, maszyn i urządzeń dla 
naszego przemysłu hutniczego 
oraz — co należy podkreślić. — 
po raz pierwszy w- dziejach sto­
sunków gospodarczych między 
obu krajami — poważne dosta­
wy urządzeń przemysłowych i 
transportowych z Polski do 
CSR.

Niezależnie od dostaw inwe­
stycyjnych umowa przewiduje 
dostawy z CSR do Polski sze­
regu poważnych artykułów, jak: 
samochody, traktory, wyroby 
walcowane. Eksport polski dc 
CSR obejmuje głównie: wę­
giel, cynk, produkty przemysłu 
chemicznego, artykuły rolno- 
spożywcze i inne.

Umowę podpisali: minister 
handlu zagranicznego Rzeczy­
pospolitej Polskiej inż. T, Gede 
i minister handlu zagraniczne­
go CSR dr A. Gregor.

EISENHOWER 
przeprowadza inspekcje 
wojsk włoskich

RZYM (PAP). W dniu 24 bm. 
przybył samolotem do Udine 
gen Eisenhover celem dokona­
nia inspekcji stacjonowanych 
w tym rejonie wojsk włoskich. 
Przybycie „Mac Arthura Euro­
py" do Włoch wywołało falę 
protestów ludności włoskiej.

ność swej ojczyzny od imperiali­
stów!

8. Braterskie pozdrowienia na­
rodom krajów kolonialnych i za­
leżnych walczącym o swą wol­
ność i niezawisłość narodową!

9. Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich wal­
ce o pokój na całym świecie!

10. Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Pokój będzie zachowany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
sWe ręce sprawę zachowania po­
koju i będą broniły jej do końca 
Rozszerzajcie i wzmacniajcie po­
tężny front obrońców pokoju!

11. Obrońcy pokoju na całym 
świecie. Demaskujcie i udarem­
niajcie zbrodnicze plany agresji 
wojennej — pląny amerykańskich, 
angielskich, francuskich i innych 
milionerów i miliarderów! Nie po­
zwalajcie, by podżegacze wojen­
ni omotali masy ludowe siecią 
kłamstw, by oszukali je i wcią­
gnęli do nowej wojny światowej!

12. Niech żyje polityka zagrani­
czna Związku Radzieckiego — po­
lityka pokoju i bezpieczeństwa, 
równouprawnienia i przyjaźni na­
rodów!

Po złożeniu hołdu radzieckim 
siłom zbrojnym pełniącym chlu­
bnie swą misj^ hasła KC 
WKP(b) zawierają apel do ro­
botników, chłopów i inteligen-
cji ZSRR, by wzmogli współza­
wodnictwo socjalistyczne o 
przedterminowe wykonanie 
państwowego planu gospodar­
czego na rok 1951 i wzmac­
niali w ten sposób potęgę so­
cjalistycznej Ojczyzny.

WWielkopolsce czynnych jest 
6241 komitetów 
obrońców pokoju

Ruch obrońców pokoju w 
Wielkopolsce rozwinął prace 
przygotowawcze do Narodowe­
go Plebiscytu Pokoju. Wszyst­
kie organizacje masowe włącza­
ją się do kampanii przedplebi- 
scytowej. We wszystkich gmi­
nach i miasteczkach wielkopol­
skich odbywają się konferencje 
robocze przy udziale szerokich 
rzesz społeczeństwa. Codzien­
nie napływają meldunki o re­
organizowaniu dotychczaso­
wych komitetów i tworzeniu 
nowych aktywów ruchu poko­
ju. W całym województwie 
działa już 6241 komitetów, z 
czego na gromady przypada 
2566, na zakłady pracy 1165. 
Szczególnie intensywną działal­
nością wyróżniają się komite­
ty obrońców pokoju przy 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i państwowych o- 
środkach maszynowych, 1145 
szkolnych komitetów obrońców 
pokoju przeprowadza inten­
sywnie akcje uświadamiania 
młodzieży. Na wielu zebraniach 
masowych w całym wojewódz­
twie robotnicy, chłopi, inteli­
gencja pracująca, kobiety i 
młodzież wyrażają w rezoluc­
jach i wypowiedziach swoją 
jednomyślność w walce o po­
kój.
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Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii
- bohatersko walczący przeciw krwawej dyktaturze Franco!



Nawa samochodów 
o będzie się 
systemem potokowym

WARSZAWA (PAP). W tych 
di eh zakłady sprzętu trans- 
pc '.owego nr 2 przystępują do 
wprowadzenia nowego systemu 
przy remoncie samochodów, a 
mianowicie taśmowego monta­
żu silników oraz lakierowania 
systemem potokowym. Za dwa 
miesiące potokowy system re­
montów zastosowany zostanie i 
do podwozi.

Całkowite przejście na sy­
stem potokowy pozwoli na za­
oszczędzenie ok. 100 roboczo- 
godzin przy remoncie jednego 
wozu oraizt na zmniejszenie je­
szcze w br. o 15 proc, ilości 
zatrudnionych przy tym robot­
ników, którzy przejdą do in­
nych działów produkcyjnych.

Ssifreescj 
oszczędnościowe 
korabielnikowców 
w fabryce obuwia

KRAKÓW (PAP). W po­
łudniowych zakładach obuwia 
w Chełmku po pobycie w nich 
w roku ubiegłym Lidii Kora- 
b:elnikowei wzmógł się powa­
żnie ruch współzawodnictwa w 
kompleksowym oszczędzaniu. 
M. in. w ub. miesiącu młodzie- 
żowa brygada im. Bolesława 
Bieruta zaoszczędziła ok. 330 
kg cennego surowca, wykonu­
jąc jednocześnie plan produkcji 
w 139 proc.

„Golveten" 

zastąpi 
drzewo podłogowe

WARSZAWA (PAP). Po­
wstający na Żeraniu wielki 
kombinat prefabrykowanych e- 
lementów budowlanych rozpo­
czął przed kilku dniami pro­
dukcję płyt podłogowych, tzw. 
,,Golvetenów".

Po szeregu udanych próbach 
zakłady rozpoczęły produkcję 
masową teqo dotąd niestosowa­
nego u nas materiału budowla­
nego. .W ciągu rb. przewiduje 
się, że produkcja zakładów wy­
niesie ok. 100 000 m km płyt, 
tj. ilość, która np. zdolna jest 
w 300% pokryć zapotrzebowa­
nia Warszawy na klepkę podło- 
gową.

Podstawowym materiałem, z 
którego wytwarzane są „Golve. 
teny". to azbest i smoła żywi­
czna. Po odpowiednim przero­
bi© otrzymujemy z tych skład­
ników twarde płyty, z których 
następnie układane mogą być 
podłogi, jak również boazerie.

WARSZAWA (PAP). Z każdym dniem napływa coraz 
więcej meldunków o zwycięskiej realizacji zobowiązań 1-Ma- 
jowych, przynoszących w efekcie obniżkę kosztów własnych, 
wzrost wydajności, oraz olbrzymie ilości ponadplanowe) pro­
dukcji wartości wielu milionów złotych.

Włókniarze zdwajają wysiłki 
aby w czynie 1-Majowym nie 
tylko . wykonać ale i przekro­
czyć swe zobowiązania. W 23 
zakładach przemysłu wełniane­
go, bawełnianego i lniarskiego 
na terenie Bielska-Białej, zo­
bowiązania 1-Majowe wartości 
prawie 1 mil. 200 tys. zł reali­
zuje ponad 17 tys. robotników. 
Pierwszym zakładem, który do­
niósł o pełnej realizacji zobo­
wiązań lest kombinat przemy­
słu wełnianego im. Leona La­
ska. Dzięki wysiłkowi i twór­
czej ambicji załoqi tych zakła­
dów, zobowiązania 1-Majowe 
wartości prawie 317 tys. zł zre­
alizowano w 100%.

115 fys. zł oszczędności
Załoga jeleniogórskiej fabry­

ki włókien sztucznych, poprzez 
wysokie podniesienie wydajno­
ści pracy, oszczędności na su­
rowcu i wysoka jakość produ­
kcji uzyskała w czynie 1-Majo­
wym 115 tys. zł oszczędności. 
Wielowarsztatowcv tvch zakła­
dów przeszli 2 obsługi 8 kro­
sien na 12 krosien, podnosząc 
iakość produkowanych tkanin 
o 5 proc.

Czyn 
robotników Wybrzeża
Pracownicy Wybrzeża, a 

zwłaszcza marynarze marynarki

W jutrzejszym niedzielnym wydaniu
Wielkopolskiego"

ukaże się, w związku z wyścigami motocyklowymi 

o Puchar Pokoju 

m 2 MM
Jednocześnie podamy fet jutro pełną 
imienną listę zawodników, którzy wezmą 

udział w wyścigach na Woli

Tygodniowy dodatek „Głosu" Nowy Świat 
przyniesie poza tym interesujący artykuł pt.

„Z motorowego źrebięcia — rasowy wyścigowiec"

— Chwileczkę, widzę już, ogromny szczupak. Nie wycią­
gać z wody, bo linka pęknie.

Zanurzał kapelusz, starając się nim podebrać wściekle 
szarpiącą się rybę. Przód bluzy miał zupełnie mokry, twarz 
mu poczerwieniała. Udało mu się wreszcie podsunąć kape­
lusz pod rybę.

— Wyciągać — ryknął.
Antoni podciągnął linkę, Seyda wciąż trzymał kapelusz 

pod trzepoczącym się szczupakiem, niemal go tym kapelu­
szem owinął.

— Na brzeg, hop — krzyknął Cyrkowiec.
Wielki szczupak opisał w powietrzu koło i ciężko padł o 

kilka metrów od mulistego brzegu.
— Ale z pana rybak — mruknął Seyda z urazą. Lecz to 

była uraza robiona, patrzył niemal miłośnie na trzepoczą­
cego się w trawie olbrzyma.

— Waży ze trzy kilo — dodał.
Antoni roześmiał się:
— Pan mówi, że jestem marnym rybakiem, a kV> łapał 

na żywca, pan, czy ja?
— Gdybym panu nie pomógł...
— To bym nie wyciągnął? Co?
Antoni wziął rybę w ręce. Seyda patrzył na nią zazdroś­

nie.
— Ma pan nóż? — spytał Antoni.
— Nóż?
— Tak, przetniemy na połowę. Panu się też coś należy.
— Och, człowieku. Nie o to mi przecież chodziło. — Sey­

da zmieszał się. — Miałem tylko pretensję, że pan zamiast 
o rybie o tej żeniaczce. Co też panu w takiej chwili do gło­
wy przyszło?

Seyda usiadłszy na kępie, którą przed tym zajmował Su­
chy, zdejmował buty i wylewał z nich wodę.

— No, żeniaczka chyba ważniejsza od łapania ryb — od­
ciął się Cyrkowiec.

Seyda widocznie miał już dość tej dziwnej, niepoważnej 
rozmowy.

Mruknął: — Albo się łapie ryby, albd... — włożył znów 
buty. Wstał.__________________________________________
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Dla uczczenia Swiefa 1 Moj a Komentarz dnia

t przemysłu wełnianego 
ująkonał zobowiązania 

Rybacy gdańscy podnieśli wydajność połowów

handlowej z zapałem realizują 
swe zobowiązania. Ostatnio o 
wypełnieniu postanowień za­
meldowali marynarze S/S „Sta­
lowa Wola", którzy na tydzień 
Drzed zapowiedzianym termi- 
wem wyremontowali bez pomo­
cy stoczni mechanizmy pomoc­
nicze swego statku. Ryfbacy z 
Gdańska realizując czyn 1-Ma- 
jowy podnieśli przeciętną wy­
dajność połowów dziennych o 
pół tony. Robotnicy portowi, 
którzy w ciąqu ostatniego tygo­
dnia pracowali przy załadunku 
i wyładunku 54 statków w ra- 
mach czynu majowego oezczę-

dzili 41% cza9u pracy dzięki 
zastosowaniu metody szybko­
ściowego ładunku.

Sukcesy młodzieży •
ZMP-owskie brygady robotni­

cze nie ustępują w czynie 1- 
Majowym starszym robotnikom. 
Na terenie budowy muranow- 
skiago osiedla, załoga młodzie­
żowa prowadząca samodzielnie 
budowę 5 bloków mieszkalnych 
zwycięsko realizuje swe zobo­
wiązania 1-Majowe przy syste­
matycznym wzroście wydajno­
ści. I tak np. brygada murarska 
ob. Włodarczyka osiąga 200% 
normy, ob. Barańskiego do 
230% normy, zaś brygada be- 
toniarska ob. Ziarno 402% nor­
my.

Wolne Hiemieckie Zw. Zawodowe wypowiadają się 
za umocnieniem 

przyjaźni niemiecko - polskiej
BERLIN (PAP). Niemiec­

kie Związki Zawodowe (FDGB) 
ogłosiły następujące hasła pro­
pagujące przyjaźń niemiecko- 
polską:

1. Przyjaźń niemiecko-pol­
ska przyczynia się do zapew­
nienia pokoju w Europie!

2. Nasz plan 5-letni i 6-letni 
plan Polski Ludowej — drogą

do pokoju i dobrobytu obu na­
rodów!

3. Niech żyje Prezydent Bo­
lesław Bierut! Niech żyje Pre­
zydent Wilhelm Pieck!

4. Pod przewodem Stalina, 
wraz z Bierutem i Pieckiem 
naprzód — o zapewnienie po­
koju!

»6. Niech żyje nierozerwalna 
przyjaźń między narodem nie­
mieckim i polskimi

6. Przyjaźń niemiecko-pol­
ska — ciosem w podżegaczy 
wojennych!

7. Narody Niemiec I Polski 
wspólnie walczą pod wodzą 
Związku Radzieckiego w obro­
nie pokoju na świacie!

8. Granica pokoju na Odrze 
i Nysie łączy dwa zaprzyjaź­
nione narody!

9. Młodzież polska i nie­
miecka — nieodłączni przyja­
ciele w pracy nad odbudową 
i zacieśnieniem przyjaźni mię­
dzy narodami!

10. Odbudowa — pokój — 
dobrobyt: — to wspólny cel 
polskich i niemieckich przo­
downików pracy!

Sytuacja zrobiła się niewyraźna. Antoni żałował swojej 
szczerości, Seyda — wybuchu rybackich namiętności. Byli 
przecież sobie zupełnie obcy. Poczuli to teraz dopiero. Roz­
stali się. Seyda skrył się w zaroślach. Antoni zawinął szczu­
paka w bluzę f w mokrych spodniach oraz zniszczonej ko­
szuli skierował się do osady.

Gdy opuścił zarośla natknął się znów na Seydę, któremu 
widocznie po sukcesie Cyrkowca odeszła ochota dalszego ło­
wienia ryb.

— Niechże pan weźmie połowę, pan przecież pomagał — 
rzekł znów Antoni.

Seyda uśmiechnął się. Przypomniał sobie dopiero teraz 
jego nazwisko: Suchy, Antoni Suchy. Ktoś mu o nim opo­
wiadał, Kawecki — bodaj. Mówił, że Suchy bił się w Hisz­
panii, wędrował po świecie. Seyda kiedyś przepadał za 
książkami podróżniczymi, sam wiele jeździł przed wojną.

— Dobrze więc — rzekł. — Zjemy razem. Jestem sam 
w domu, Pełkowa dziś ma wychodne.

Dawna willa Preissa, którą zajmował Seyda wraz z kilku 
inżynierami i farmaceutami, była niedaleko. Weszli do 
mieszkania jeszcze przed zapadnięciem mroku.

Seyda powiedział krótko:
— NieGh pan siada. — Wskazał na głęboki, obity skórą 

fotel.
Lecz Suchy nie ruszył się od progu. Rozszerzonymi ocza­

mi rozglądał się po pokoju. W ostatnim blasku czerwonego 
na zachodzie nieba paliły się kryształy w gablotkach, zło­
cone ramy obrazów, cynowe kubki na prostych półeczkach 
zawieszonych na ścianach, grzbiety grubych ksiąg. Nogi An­
toniego tonęły w miękkim dywanie.

— Pięknie — szepnął.
Powoli i ostrożnie osuwał się na fotel, zagłębił się w niego 

jak w puchową pierzynę. Westchnął ale pozostał nadal 
sztywny.

Seyda tymczasem wziął trzepoczącą się jeszcze rybę i udał 
się do kuchni. Był zły na siebie. Po co mu potrzebny ten 
cały kram? Zupełnie inaczej zaplanował sobie dzisiejsze 
popołudnie. Pragnął je spędzić w towarzystwie Ireny, która 
od kilku dni przebywała w jego domu, poświęcić jej sze­
reg godzin i nareszcie nie myśleć o fabryce, odpocząć. 
Irena dojrzała w ciągu lat rozłąki, jej uroda, jej wdzięk 
nabrały już pewnej melancholii jak przedjesienne kwiaty, 
jej zbyt gwałtowny temperament nieco ochłódł.

Seyda chrząknął ze złością. Ochłódł? A co znaczy ten nie­
spodziewany wyjazd do Warszawy i ta kartka, którą zastał 
po powrocie z pracy:

„Widzę, że nic się nie zmieniło. Mam być tylko ozdobą 
twego domu? Wrócę późno wieczorem, nie czekaj na mnie *.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Trzy dyrmsfe
Zaczęło się od sztucznych zę­

bów i okularów, a skończyło 
się na dymisji trzech członków 
rządu brytyjskiego.

Brytyjski minister pracy, 
Bevan stanął dęba na wiado­
mość, że rząd brytyjski wpro­
wadza opłaty od sztucznych zę­
bów i okularów. Skorzystawszy 
z tej okazji Bevan wygarnął 
swym labourzyetowskim kole­
gom trochę prawdy o polityce 
zbrojeń, która rujnuje życie go­
spodarcze Anglii. Oczywiście 
pan Bevan nie byłby sobą, czy­
li nie byłby labourzystą, gdyby 
występował w ogóle przeciw­
ko zbrojeniom. Owszem, pan 
Bevan jest za zbrojeniami i 
jest zwolennikiem polityki wro­
gości przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokra­
cji ludowej, ale jest przeciwny 
nakładaniu nowych ciężarów 
na społeczeństwo angielskie.

Jak widzimy, postawa czysto 
demagogiczna — gdyż jasne 
jest, że prowadzenie polityki 
zbrojeń i przygotowań wojen­
nych nieuchronnie prowadzi 
do zubożenia mas pracujących. 
Przecież żadne państwo kapita­
listyczne nie będzie zbroić się 
na koszt kapitalistów. Kapita­
liści właśnie zarabiają na zbro­
jeniach!

Więc pan Bevan, znany de­
magog i mistrz angielskiego 
frazesu „lewicowego**, usiłuje 
skokietować brytyjskie masy 
pracujące, przybierając fałszy­
wą pozę rzekomego „obrońcy'’ 
interesów szerokich mas. Z trza­
skiem podał się do dymisji, z 
trzaskiem na wymyślał.... Truma- 
nowi, zarzucając USA, że 
„zmuszają” rząd brytyjski do 
prowadzenia katastrofalnej po­
lityki woj&nnej.

Za panem Bevanem poszedł 
minister handlu, Wilson, który 
przyłączył się do wywodów 
swego kolegi Bevana, a ponad­
to powtórzył znane już zarzuty 
pod adresem Waszyngtonu z 
powodu stosowania wobec W. 
Brytanii polityki „blokady su­
rowcowej” wiadomo, że już od 
dawna miedzy W. Brytanią a 
USA trwają ostre tarcia na tle 
monopolizowania przez amery­
kańskich kapitalistów zapasów 
surowców, co powoduje ich 
brak na rynkach światowych o- 
raz niesłychany wzrost cen. W

praktyce przemysł brytyjski 
znajduje sie w tej chwili na 
łasce i niełasce swych amery­
kańskich konkurentów, którzy, 
magazynując większość surow­
ców dla siebie, skazują prze­
mysł brytyjski na paraliż po­
stępowy.

Do obu tych ministrów przy­
łączył się wiceminister zaopa­
trzenia, Freeman, solidaryzują­
cy się ze stanowiskiem Beva- 
na i Wilsona.

Dymisja trzech ministrów 
brytyjskich jest dowodem, iż w 
społeczeństwie brytyjskim na­
rastają coraz silniejsze nastroje 
anty amerykańskie i antywo­
jenne. Zdymisjonowani mini­
strowie oczywiście usiłują ukuć 
dla siebie pewien kapitał poli­
tyczny do przyszłych wyborów, 
aby nie iść „na dno” razem z 
całą prawicą labourzystowską. 
Dymisja ta oznacza również, 
że sprzeczności anglo-amery- 
kańskie na tle wspólnej poli­
tyki, opartei na agresywnym 
pakcie atlantyckim, zaostrzają 
się coraz bardziej i rozsadzają 
już nawet rząd brytyjski.

Dla każdego obserwatora 
jast rzeczą oczywistą, j© rząd 
labourzystowski, rozporządza­
jący w parlamencie większością 
zaledwie 5 głosów, jest symbo­
lem słabości polityki brytyj­
skiej. Te same elementy słabo­
ści dostrzegamy we Francji, 
gdzie rząd Queuille, a — nie­
mal co piętnaście minut spraw­
dza w głosowaniu nad votum 
zaufania czy ma jeszcze popar­
cie swej reakcyjnej większo­
ści. Zupełnie tak sarnio dzieje 
się we Włoszech. W Niemczech 
Zachodnich społeczeństwo i 
rządy poszczególnych prowin­
cji coraz głośniej domagają 6ię 
ustąpienia Adenauera,

Wszystkie te rządy zachod­
nio • europejskie są reprezen­
tantami agresywnej, wojennej 
polityki amerykańskiej i to 
jest właśnie głównym źródłem 
ich słabości Przepaść między 
tymi rządami a ich narodami 
powiększa się z dnia na dzień. 
Słabóść reżimów proamerykań- 
skich w Europie i gdzie indziej' 
jest zarazem jednym * elemen­
tów bezperspektywnoścl i a- 
wanturniczej polityki obecnych 
władców Ameryki. J. W.

Będziemy umacniać przyjazn z NRD
(Dokończenie ze str. 1) 

nowej rzezi. Naród niemiecki 
w swojej masie pragnie poko­
ju, pokojowej pracy i przyja­
znych stosunków i innymi na­
rodami, przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim i Polską.

Wśród ludności. Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej u- 
trwaliła się świadomość, że gra­
nica na Odrze i Nysie jest gra­
nicą pokoju i przyjaźni, że trze­
ba walczyć z tymi, którzy prze­
ciw niej występują, jak ze 
zbrodniarzami pragnącymi roz­
pętania nowej rzezi wojennej.

Pobyt Prezydenta R. P. w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej przyczynił się w o- 
gromnym stopniu do umocnie­
nia uczuć przyjaźni do Polski 
wśród niemieckiej klasy robot-

Kto najlepiej udekoruje 
świetticę 
na Swieio Pracy?

Okręgowa Radą Związków 
Zawodowych ogłasza wielki 
konkurs, który obejmie teren 
całego województwa —• pod 
hasłem „Kto najlepiej udeko­
ruje zakład pracy wewnątrz i 
na zewnątrz wraz ze świetlicą" 
z okazji święta Pracy.

Całość dekoracji winna być 
utrzymana w kolorach naro- 
rowych i czerwonym. Zamiast 
zbyt wielkiej ilości transparen­
tów j szturmówek należy stoso­
wać bardzo efektowne flagi, 
dużo zieleni i kwiatów. W 
świetlicach winny się znaleźć 
tablice przodowników pracy, 
plansze i wykresy przedstawia­
jące osiągnięcia i wykonanie 
planów produkcyjnych, 1-Ma­
jowe gazetki ścienne oraz ka­
rykatury podżegaczy wojen­
nych i bumelantów.

Hasła winny mobilizować do 
walki o pokój, przedstawiać 
wytyczne planu 6-letniego i 
umacniać front narodowy 1 
sojusz ze Związkiem Radziec­
kim.

Wyróżnione świetlice zosta- 
’ ną specjalnie nagrodzone, (mm)

niczej, młodzieży i wszystkich 
pragnących pokoju, dlatego po­
byt ten wybiega poza zasięg 
stosunków polsko-niemieckich 
i ma również wielkie między­
narodowe znaczenie w walce 
o zwycięstwo polityki pokoju 
w Europie.

Nie będziemy szczędzili sił, 
aby sparaliżować występną ak­
cję remilitaryzacji Niemiec, 
która forsowana jest przez im­
perialistów amerykańskich w 
Niemczech Zachodnich 1 zagra­
ża pokojowi.

Masy ludowe w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej z; 
entuzjazmem i z uczuciem 
wielkiej wdzięczności przyjmu­
ją nasze poparcie dla głęboko 
nurtujących je dążeń do zjed­
noczenia całych Niemiec n& 
podstawach demokratycznych 
i pokojowych.

Opierając się zatem na po­
stawie ludności, jak również 
na przyjaznej i głęboko poko­
jowej polityce rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, umacniać będziemy wie­
czysty przyjaźń pomiędzy Pol­
ską i pokojowymi, demokra- 
tycznymi Niemcami.

Zjednoczeni we wspólnym o- 
bozie pokoju pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckie­
go, zwyciężymy.

Niech żyje wieczysta przy­
jaźń między Polską a pokojo­
wymi i demokratycznymi Niem­
cami I

Niech żyje czcigodny mąż 
stanu, wypróbowany w wal­
kach bojownik o pokój i przy­
jaźń między narodami, wielki 
przyjaciel Potoki prezydent 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Piecki

Niech żyje Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut!

ZMP-owcy wręczają Prezy­
dentowi i towarzyszącym mu 
osobom wiązanki białych i' 
czerwonych kwiatów. Opusz­
czającego dworzec Prezydenta 
żegnają wśród owacji na cześć 
przyjaźni polsko-niemieckiej 
przedstawiciele załóg fabrycz­
nych, inteligencji pracującej i 
młodzież.



krótkiej fali Walczymy o oszczędne gospodarowanie węglem

Histeria 
madę in USA 
, Etrach pomyśleć, co by Się 
działo, gdyby nie przewaga 
sześciu mądrych, a jeśli nie 
mądrych, to w każdym razie — 
mądrzejszych.

Oto w senacie amerykańskim 
złożony został projekt wyasy­
gnowania 107 milionów dolarów 
na przeniesienie stolicy z Wa­
szyngtonu gdzieś w ukrycie. 
25 tysięcy pracowników rządo­
wych miało być przesiedlonych.

Dlaczego? Po co?
„Demokrata" Mac Mahoń 

wyjaśnił to. Otóż — zdaniem 
jego — w wypadku wojny 
pierwsze bomby spadną na 
Waszyngton i urzędników pań­
stwowych czeka „straszliwa za­
głada a śmierć ich „będzie na 
sumieniu senatu".

Naift te próby zastraszenia 
wydają się tylko śmieszne, ale 
39 senatorów amerykańskich 
wzięło je poważnie i — głoso­
wało za przeniesieniem stolicy. 
Nieszczęściem dla inicjatorów 
nowej hecy histerycznej, prze­
wagą sześciu głosów senat od­
rzucił ów trick panikarski, któ­
ry — Kdyby był zrealizowany 
— wywołać by mógł w Ame- 
ryco nie mniejszy popłoch, niż 
swego czasu osławione słucho­
wisko o najeździ® Marsjan...

(i)

Bierzcie przykład
z dzielnych kolejarzy poznańskich!

Nieduży, lecz jasny, słoneczny pokój lśni po prostu 
czystością ścian, bielą mebli i urządzeń. Wszędzie panuje 
wzorowy porządek. Na ścianach wiszą tablice znaków 
chemicznych i wykresów, w których nie sposób zoriento­
wać się laikowi. W szafach stoją przyrządy pomiarowe, 
przyrządy do chemicznej analizy, słoiki napełnione naj­
rozmaitszymi cieczami, probówki.

Laboratorium 
jako Czyn 1-Majowy 
—■ To nasze laboratoirum, a 

'zarazem nasz Czyn 1-Majowy 
— mówi z nutą dumy w głosie 
inż. Janusz Stefański, zastępca 
kierownika Wydziału Mecha­
nicznego Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu. Niemniejsze zadowolenie, 
widzę na twarzy towarzyszące­
go nam kierownika laborato­
rium — Stanisława Bednarka. 
Tak samo szczęśliwi są zapew­
ne wszyscy ci, którzy przyczy­
nili się do zorganizowania, po 
prostu z niczego, tego piękne­
go laboratorium.

— Jest to Czyn 1-Majowy 
pracowników działu parowozo­
wego, którzy wypowiedzieli sta­
nowczą walkę wszelkiemu mar­
notrawstwu, przede wszystkim 
węgla — ciągnie dalej mój roz­
mówca.

Ochrona zdrowia wsi radzieckiej
Podajemy niżej wypowiedź 

ordynatora szpitala wielko- 
burłuskiego rejonu, zasłużo­
nego lekarza ZSRR, S. Po­
sady.

Wielki Burłuk jest jednym 
z wiejskich rejonów charkow­
skiego obwodu. To co opo­
wiem o tej miejscowości, od­
nosi się w równej mierze do 
innych środowisk wiejskich 
Związku Radzieckiego.

Radzieckie instytucje ochro­
ny zdrowia publicznego pra­
cują nieustannie nad tym, aby 
zapewnić ludności wszech­
stronną pomoc lekarską.

W powojennym okresie re­
jon nasz przeżył chwilowe 
trudności spowodowane tym, 
że wycofując się pod naporem 
Armii Radzieckiej hitlerowcy 
zniszczyli szpitale, ambulatoria 
i rozkradli urządzenia oraz apa­
raturę. Pomimo to już dziś 
mamy jeszcze lepszą pomoc le­
karską, niż przed wojną.

W Wielkim Burłuku władze 
radzieckie wybudowały szpital 
na 75 łóżek. Przy szpitalu u- 
ruchomiono oddział dla cho­
rych na gruźlicę kości, dyspo­
nujący 30 łóżkami. Miejscowe 
warunki klimatyczne sprzyja­
ją szybkiemu leczeniu gruźli­
cy.

Szpital nasz jest doskonale 
wyposażony. Posiada własny 
gabinet rentgenologiczny, la­
boratorium bakteriologiczne 
oraz urządzenia dla fizyko-te- 
rapii. Mamy również gabinet 
stomatologiczny i pracownię 
protetyczną.

Oddział chirurgiczny nasze­
go szpitala wykonuje najpo­
ważniejsze operacje. Jako or­
dynator kieruję również od­
działem chirurgicznym. Odpo­
wiednie przygotowania w tej 
dziedzinie otrzymałem w jed­
nej z klinik Charkowa, gdzie 
pracowałem przez 3 lata pod 
kierunkiem prof. Szamowa.

Do obowiązków szpitali re­
jonowych ZSRR należy opie­
ka nad zakładami leczniczymi 
w terenie. Każdy rejon obsłu­
giwany jest przez szereg pla­
cówek lekarskich i kilka o- 
środków felczersko-akuszeryj- 
nych. , , .

Dzięki stałemu kontaktowi 
y. tymi instytucjami lekarz re­
jonowy zna dokładnie stan 
zdrowotny ludności i może 
planowo kierować akcją profi­
laktyczną. .

Nasz stosunkowo nieduży 
rejon posiada 4 placówki le­
karskie, z których 3 mają 
własne szpitale. W roku bie­
żącym 1 4 placówka otrzyma 
szpital. Prócz tego w rejonie 
pracuje 16 ośrodków felczer- 
sko-akuszeryjnych i 6 klinik 
położniczych.

W szpitalu Wielko-Burłuc- 
kim pracuje obecnie 15 leka­
rzy, a na placówkach leczni­
czych — 6. Jaka przepaść dzie­
li nas od czasów przedrewolu­
cyjnych, kiedy to na obszarze 
większym od naszego rejonu 
był tylko jeden lekarz, zajęty 
nieustannie tłumieniem wszel­
kiego rodzaju epidemii; jakiś

1

felczer — często półanalfabeta 
— i 1 akuszerka!

Różnica polega nie tylko na 
ilości zatrudnionych lekarzy. 
Dziś w szpitalu ordynują spe­
cjaliści wszystkich zasadni­
czych gałęzi medycyny: 2 chi­
rurgów, kilku internistów, pe­
diatra, okulista, wenerolog, 
stomatolog. Prawie w każdej 
wsi jest lekarz dentysta. Le­
karze specjaliści wyjeżdżają 
często w teren dla konsultacji 
z lekarzami placówek.

W obecnej chwili w naszym 
rejonie rozpoczęły się roboty 
w polu. Czas przyjęć w ambu­
latorium został przeniesiony 
na wcześniejsze godziny, aby 
udostępnić kołchoźnikom ko­
rzystanie z pomocy lekarskiej. 
Wszystkie brygady zaopatrzo­
no w apteczki podręczne. 
Traktorzyści i inni robotnicy 
otrzymali przeszkolenie w 
niesieniu pierwszej pomocy. 
Prócz tego do każdej brygady 
przydzielono felczera lub sio­
strę sanitarną.

Szpital posiada bibliotekę 
dzieł naukowych, prenumeru­
je wszystkie tygodniki i no­
wości z dziedziny literatury 
medycznej, korzysta poza tym 
z biblioteki medycznej Uni­
wersytetu Charkowskiego.

S. Posada

— Więc tutaj dokonuje ®i<? 
badań węgla pod względem je­
go wartości kalorycznej? — za- 
daję pytanie.

— Nie tylko. Badamy rów­
nież wodę surową znajdującą 
się w wieżach ciśnień j wodę 
w kotłach parowozowych pod 
względem zawartości składni­
ków powodujących osadzanie 
się kamienia kotłowego.

— W najbliższym czasie 
przystąpimy również do całko­
witego badania smarów, co 
pozwoli nam opracować meto­
dy oszczędnego gospodarowa­
nia nimi — dorzuca ob. Bedna­
rek.

Wzorujemy się na 
osiągnięciach 

ludzi radzieckich
— Wynika z tego, że do wal­

ki o oszczędne gospodarowanie 
surowcami przystąpiliście w o- 
parciu o naukowe metody i 
wyniki badawcze — zauważam.

— Oczywiście. Przede wszy­
stkim ludzi radzieckich — od­
powiada mój informator 1 ciąg­
nie dalej.

— Jeszcze mniej więcej dwa 
lata wstecz nie znaliśmy sku­
tecznych środków przeciwdzia­
łających tworzeniu się kamie­
nia kotłowego. Dochodzące nas 
ze Związku Radzieckiego wie­
ści o sukcesach osiąganych tam 
w tej dziedzinie, przyjmowaliś­
my z niedowierzaniem. Przeła­
maliśmy jednak swoją niewia­
rę. Zabraliśmy się do pracy. 
Pół roku temu zapoczątkowaliś­
my akcję nazwaną przez nas 
„sodofas" (od sody i fosforu — 
składników chemicznych, które 
powodują wytwarzanie się ka­
mienia kotłowego), polegającą 
na strącaniu soli. W ten spo­
sób uniemożliwiamy w dużej 
mierze osadzanie się kamienia 
na ścianach skrzyń ogniowych. 
Trzeba bowiem pamiętać, że 
•krzynia ogniowa, obłożona 
warstwą kamienia posiada 
mniejszą zdolność przewodze­
nia ciepła, dochodzącą do 6%. 
Wiąże aię z tym oczywiście 
większe zużycie węgla.

Sukcesy nie kazały 
na siebie długo czekać

Przez stosowanie środków 
zmiękczających wodę tzw. „an-

tinakipinu" osiągamy w walce 
z kamieniem kotłowym dosko­
nałe wyniki. Ilustrują to nale­
pie; fakty. Dawniej każdy pa­
rowóz po przebyciu pewnej o- 
kreślonej ilości kilometrów 
trzeba było oddawać kosztow­
nemu płukaniu kotła, celem 
usunięcia osadzonego na jego 
ścianach kamienia. Obecnie 
czas ten przedłużyliśmy o pra­
wie 100%. Stosowanie „antina- 
kipinu", jak obliczyliśmy, zwię­
ksza wydajność węgla o co naj­
mniej 4%. Daje to w sumie po­
ważne oszczędności.

Masowy ruch 
współzawodnictwa

Nie poprzestaliśmy bynaj­
mniej na tych osiągnięciach. 
Wiedząc z obserwacji, że zu­
życie węgla 
mfierze od 
strukcyjnych 
parowozów, 
obserwacji każdy parowóz. Po­
zwoliło to nam ustalić normy 
możliwości zużycia niższych 
gatunków węgla, przede wszy­
stkim miał. Wiąże się to oczy­
wiście z dużymi oszczędnościa­
mi dla naszej gospodarki na­
rodowej i poważnymi premiami 
dla drużyn parowozowych. Nie 
dziw więc, że około 95% dru­
żyn parowozowych bierze u- 
dział we współzawodnictwie. 
Pozwoliło to zmniejszyć pro­
cent zużycia węgla o 9,14%, 
obrazowo ujmując — zaoszczę­
dzać kilka wagonów węgla 
miesięcznie.
Wyczyn na skalę krajową

Przytoczone powyżej Idane 
nie są bynajmniej przechwałką. 
Świadczy o tym najlepiej suk­
ces drużyn parowozu Pt-47-43, 
na której maszyniści: Franci­
szek Kosmowski, Jan Mrocz­
kowski, Stanisław Łączny, po­
mocnicy: Czesław Brzeziński, 
Jan Dyboł, Jan Kubicki i pala­
cze: Czesław Beierłein, Leon 
Gadzińskf 1 Aleksander Kujaw­
ski prze jechali 300 000 km bez 
napraw okresowych, zaoszczę­
dzając 367 748 zł, w tym na 
samym węglu 30 431 zł, tj. o- 
koło 400 ton węgla, czyli pół 
pociągu węglowego. Jest to 
piefrwszy tego rodzaju sukces 
w Polsce. Poza tym wymienio­
ne drużyny zobowiązały się 
przejechać 1 milion km między 
kapitalnymi remontami, tan. 
trzy razy więcej niż przewiduje 
norma.

Cyfry to wprost oszałamiają­
ce, a jednak realne, 
dlatego, że 
troska o dobro 
wypływają one 
cjalistycznego 
pracy.

zależy w dużej 
•właściwości, kon- 

poszczególnych 
podaliśmy ścisłej

Realne 
podyktowała je 

społeczne, że 
z nowego, so- 

stosunku do
(Cz. W.)
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W cale) Rumuńskiej Republice Demokratycznej rozpoczę­
ta została kampania zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju w sprawie zawarcia Paktu Po­
koju pomiędzy pięciu wielkimi mocarstwami. W fabry­
kach, przedsiębiorstwach i instytucjach, na uniwersytetach 
i w szkołach, obywatele Rumuńskiej Republiki Ludowe), 
niezależnie od swych przekonań politycznych 1 wyznania 
religijnego, składają podpisy na rzecz zachowania 1 za­
bezpieczenia pokoju. Na zdjęciu: Elwira Botco, studentka 
wydziału filologii Uniwersytetu „Babes" w Cluj podpisu­

je Apel Pokoju. AgepresS

Sternik łodzi »Francja«
W 51 rocznice urodzin Maurice Thoreza

*
Wśród wszystkich działaczy 

rewolucyjnych, których tak 
wielu •wydęła Francja, Maurice 
Thorez jest postacią zupełnie 
odrębną i jedyną w swoim ro­
dzaju. Blanąui, Delescluze, 
Guesdo, Jaures, Paul Lafargue 
— to intelektualiści, urodzeni 
poza klasą robotniczą. Thorez, 
syn i wnuk górnika, sortownik 
węgla w kopalni w Pas de Ca- 
»lais, marynarz na Sommie, cze­
ladnik piekarski i robotnik bu­
dowlany, poznał codzienny trud 
robotników, poznał całą ich nę­
dzę, gniew i nadziejo zanim u- 
kończył lat 20. To najściślejsze 
zespolenie Thoreza z ludem 
wyczuwają nawet jego przeciw­
nicy polityczni. Nie na próżno 
francuski dziennik półoficjalny 
,,Le Monde", pisał w sierpniu 
1949 roku: „Thorez nie stawia 
sobie pytania, dlaczego jest ko­
munistą. Urodził się w tym ru­
chu, zespolił z nim i wynurzył 
tylko po to, by nim kierować".

Wiedza o rewolucji
Ale by kierować tym ru­

chem, nie wystarczyło urodzić 
,«ię z krwi i ciała klasy robot­
niczej. Trzeba było, aby ta rze­
czywistość francuska, którą 
Thorez nosił w sobie, stała się 
myślą i by myśl ta przerodzi­
ła się w akcję Aby stać się wo­
dzem rewolucji. Thorez musiał 
poznać całą wiedzę o rewolu­
cji. Wielkie światło, które w 
październiku 1917 roku zabły­
sło na wschodzie Europy za­
prowadziło go do partii. Mark- 
sizm-leninizm nauczył go o- 
garniać życie spojrzeniem jas­
nym i przenikliwym, i budo­
wać je rękami robotnika.

W 1924 r. Thorez został 
członkiem KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w r. 
1925 członkiem jej Biura Poli­
tycznego. Od r. 1930 Thorsn 
jest sekretarzem generalnym. 
KPF i od tego czasu życie je­
go zespala się nierozerwalnie 
z dziejami partii. W partii 
Thoreza skupiają się wśzyst-, 
kie najlepsze elementy, wszy­
stkie żywe siły narodu. Pod 
jego kierownictwem partia 
staje na czele walki w krwa­
wych dniach lutego 1934 r. 
Pod jego kierownictwem pow- 
staje Front Ludowy, który mi­
mo załamania się wywołane­
go postawą Bluma i jego ŚFIO 
przyniósł francuskiej klasie 
robotniczej szereg poważnych 
zdobyczy socjalnych. Pod jego 
kierownictwem partia komu­
nistyczna, jedyna, która opar­
ła się przeważającej sile wro­
ga, walczy o wyzwolenie spod 
jarzma hitlerowskiego.

Przed 1 Maja 1890 roku
IZ" ilku z nas od wczesnego ranka do 

zmroku chodziło po ulicach prze­
ważnie dzielnic robotniczych, od domu 
do domu i z list lokatorów skrupulatnie 
notowało adresy robotników, wyrobni­
ków i pracowników.

Wieczorami i nocami adresowano ko­
perty, do których miały być później 
włożone odezwy majowe.

I ta żmudna, nużąca i męcząca robota 
trwała tygodniami, do kwietnia, aż ze­
brano kilka tysięcy adresów.

Jednocześnie szły przygotowania do 
wydania odezwy majowej.

Zwykle w godzinach rannych zjawiała 
się u mnie „kucharka" obładowana ko­
szykami, naładowanymi mięsem, jarzyna­
mi wyrzucała te obiadowe prowianty na 
stół, otwierała wielką sofę i układała 
starannie czcionki, kaszty i różne przy­
rządy, niezbędne w drukarstwie.

Najczęściej była tą rzekomą kucharką 
Motzówna, która w godzinę później wy­
chodziła jako elegancka, szykowna da­
ma w modnym kostiumie, z parasolką i 
w rękawiczkach, zamiast koszyków. Stu 
szpicli dałoby się awieść.

W kwietniu też przystąpiono do skła­
dania odezw majowych.

Wkrótce proklamacje zostały wydru­
kowane, do uprzednio przygotowanych 
kopert włożone i stopniowo przez nas 
odresatom wręczono — o poczcie oczywi­
ście mowy być nie mogło. Podsłuchu te 
Iefonicznego wprawdzie nie było, bo i 
telefonów nie było, ale poczta... Głupi, 
kto jej zawierzył.

Rano zabieraliśmy koperty zapieczę­
towane i rozklasyfikowane według ulic 
i numerów domów (parzyste i nieparzj*

ste) i w każdej partii, zawsze we dwóch, 
odnosiliśmy po mieszkaniach, osobno i- 
dąc po obu stronach ulicy, dając bacze­
nie, aby nie wchodzić do bramy pierwej, 
niż towarzysz nie wyjdzie tz bramy po 
przeciwnej stronie.

Na jakież scenki 1 obrazki natrafialiś­
my przy oddawaniu kopert. W jakże ko­
micznej nieraz formie odbiorcy dawali 
folgę swemu zdumieniu, nawet stracho­
wi, jakież wypowiadano domysły, jakiż 
lęk, podejrzenia, malowały się na twa­
rzach. Jakaś zgrzybiała staruszka nie­
ufnie patrząc na kopertę i wzdragając 
się ją przyjąć powiedziała mi: „Syn w 
fabryce, a ja chwała Bogu, nigdy w ży­
ciu listu nie miałam". Zostawiłem na 
stole.

To systematyczne, dzień w dzień roz­
dawanie w tak niezwykły sposób pro­
klamacji majowej, zaostrzyło czujność 
żandarmów, którzy setki szpiclów wypu­
ścili na łowy. Toteż, jak tylko zaczęły 
różne niewyraźne figury kręcić się na 
placu Mirkowskim, kuty na cztery nogi 
Kasprzak dokończył drukowania odezw 
w drugiej, zawczasu przygotowanej dru­
karni, w mieszkaniu 
Snarskiego (róg Chmielnej i Marszał­
kowskiej), 
wspaniale, pod względem konspiracyj­
nym, urządzoną kryjówkę.

Wynik tej swoistej agitacji był nad­
zwyczajny. Po kilku dniach Warszawa 
robotnicza zaczęła o Maju szeptać, mó­
wić, dowiadywać się, naradzać, zaufa­
nym odczytywać otrzymaną proklama­
cję, przy czym pokazując kopertę mó­
wiono z dumą: „znają mnie, wiedzą do 
kogo trafić".

szewca Józefa

gdzie na IV piętrze miał

Władze carskie, żandarmi, policja zo­
stały wprost zaskoczone. Sfory szpiegów 
zaczęły uwijać się po mieście. Wszyst­
kich niezameldowanych wleczono do 
cyrkułów. Wzmożone patrole kozackie 
harcowały.

Ostatnie trzy noce przedmajowe prze­
znaczone były na rozlepianie proklama­
cji.. Co ranek parkany i mury fabryk 
miejskich i podmiejskich były nimi oble­
piane. Często ta czynność rozklejania 
przerywana była tętentem patroli kozac­
kich, wtedy na odgłos kopyt końskich 
kładliśmy się plackiem, rzucali na zie­
mię, jak i gdzie się 6tało: pod płotem, 
w rowie, błocie, na drodze. Taka roz­
koszna gimnastyka powtarzała się kilka­
krotnie w ciągu nocy.

Wszystko to zostało sowicie nagrodzo­
ne radością i dumą w dniu Pierwszego 
Maja na wieść o strajku, który objął 8 
do 10 tysięcy robotników. Liczba na 
owe upiorne czasy imponująca. Dobitnie 
ona świadczyła, że posiew naszych po­
przedników, nasza własna praca, trudy 
i wysiłki nie poszły, nie idą na marne, 
że ruchu wyzwoleńczego, który nareszcie 
natchnął masy, nic nie złamie i nie po­
wstrzyma, 
czas,

że być może niedaleki już 
kiedy pieśń „Proletariatu":

Naprzód Warszawo — 
Na walkę krwawą, 
3więta a prawą...

rozbrzmiewać będzie nie tylko na wie­
czorkach i zamkniętych zebraniach.

(Ze wspomnień 
Czesława Hulanickiego 

II Proletariatu)

Nigdy przeciwko ZS&R
Od momentu wyzwolenia 

Thorez dalej, bez chwili spo­
czynku, prowadzi walkę prze­
ciwko burżuazji, która, jak po 
tylekroć razy w historii, zdra­
dza interesy narodowe Fran­
cji, zaprzedając kraj amery­
kańskiemu imperializmowi. 
Thorez pierwszy rzuca, w lu­
tym 1949 r., hasło „Naród 
francuski nie będzie niędy 
walczył ze Związkiem Ra­
dzieckim".

Naród francuski poznał już 
dobrze skutki polityki swego 
rządu, którymi są Plan Mar­
shalla, Pakt Atlantycki, remili- 
taryzacja Niemiec, spadek sto­
py życiowej, wzrost cen9 
wzrost podatków, reżim poli­
cyjny i wiele, wiele innych. 
Thorez i jego partia reprezen-' 
tują jedyny, konstruktywny 
program dla Francji, jedyną 
politykę, która zdoła, uczynić 
kraj ten wolnym, silnym i 
szczęśliwym.

Francuska klasa robotnicza 
wie, jakiego przywódcę posia­
da w Maurice Thorezie, Synu 
Ludu. Twarze robotników, 
kiedy wymawiają jego imię, 
rozjaśnia uśmiech i odrucho­
wo mówią „Notre Maurice — 
nasz Maurycy". Wielka skrom­
ność i uderzająca prostota 
jednają mu serca ludzkie. Jak 
bardzo drogi jest Maurice 
swemu narodowi, dowodzą ty­
siące listów z Francji, które 
przychodzą codziennie do u- 
zdrowiska nad Morzem Czar­
nym, gdzie Thorez przebywa w 
tej chwili na rekonwalescen­
cji po ciężkiej chorobie.

Życie prywatne Thoreza, 
ojca czterech synów i męża 
Jeannette Vermeersch, znanej 
działaczki socjalistycznej, jest 
szczęśliwe i pełne harmonii. 
Thorez jest szczęśliwy, jak 
każdy człowiek, którego celem 
jest szczęście innych.

Łódź nazywała się 
„Francja14

Jako 17 letni chłopiec, Tho­
rez, pełniący wówczas funkcję 
marynarza na Sommie, kie­
rował łódką, która nazywała 

fCląg dalszy na str. 4)
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W trosce o ożywienie gospoHarcze małych m;ast (II)

0 Sulechowie poraź drugi
Powiat sulechowski jest po­

wiatem rolniczo-hodowlanym. 
Rozwój produkcji rolnej wy­
maga zorganizowania sieci 
skupu tych produktów oraz 
ro ibudowy i budowy odpo­
wiednich placówek przetwór­
czych.

Pierwsze zagadnienie poru­
szyliśmy już w poprzednim ar­
tykule. Obecnie zajmiemy się 
drugim problemem tzn. istnie­
jącymi zakładami rolniczo- 
przetwórczymi.

Za maa mleczarnia
Jednym z podstawowych __ , ____

działów przetwórstwa rolni- I mo tylko 50 proc., można wy- 
czego jest mleczarnia. M1&-' remontować, reszta natomiast 
czarnia taka istnieje w Sule­
chowie. Jest to placówka Po­
wiatowego Zakładu Mleczar­
skiego w Świebodzinie. Niedu­
ży ten zakład w pierwszych 
latach powojennych w pełni 
spełniał swe zadania. Obecnie 
jednak, w związku z rozwojem 
gospodarki mlecznej, urządze­
nia jej nie wystarczają. Mała 
zdolność przerobu naraża mle- staną nadające się do napra- 
ko w lecie na skwaśnienie.

Poinformowane o tym wła- przecież^ lokomobil nie
dze zwierzchnie mleczarni 
przystąpiły do rozbudowy za­
kładu. Prace budowlane po­
stępowały jednak bardzo wol­
no. Ostatecznie po dwóch la­
tach zostały zakończone. Spro­
wadzono odpowiednie maszyny 
i urządzenia. Niestety leżą one 
już od pół roku opakowane w 
skrzyniach i do dnia dzisiej­
szego nie ma oznak po temu, 
by w najbliższym czasie przy- 
przystąpiono do ich zmonto­
wania.

za

w

Dlaczego n:e montuje 
się maszyn?

Zaniepokojone tym stanem 
kierownictwo mleczarni
monitowało w styczniu br. 
Pow. Zakład Mleczarski 
Swiebodzine, a ten z kolei eks­
pozyturę Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego w 
Poznaniu. Powiadomiono też 

Prezydium Miejskiej i Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Sulechowie. Przynaglona w 
ten sposób Ekspozytura w Po­
znaniu przysłała dwóch inży­
nierów. Obejrzeli maszyny i u- 
rządzenia, sporządzili plan u- 
stawienia maszyn i pojechali. 
Od tego czasu nie ma żadnej 
wiadomości. A dostawa mleka 
wzrasta. W ostatnim czasie 
podniosła się o 300 proc, i w 
najbliższych miesiącach po­
dwoi się przypuszczalnie.

W tym stanie rzeczy dla go­
spodarki naszej wyniknąć mo­
gą poważne straty. Mleczar­
nia nie posiada bowiem chłod­
ni. Brak również urządzeń pa- 
steryzacyjnych. Kierownictwo 
mleczarni zapobiega oczywi­
ście stratom jak może. Jest to 
jeszcze w tej chwili możliwe. 
Niemożliwe to będzie jednak 
z chwilą nastania cieplejszych 
dni.

Trudności mleczarni pogłę­
biają w dużej mierze dostaw­
cy mleka, przede wszystkim 
Państwowe Gospodarstwa 
Rolne przez spóźniony dowóz 
mleka. Wpływa to oczywiście 
ujemnie na terminowe zaopa­
trzenie ludności w mleko.

Załoga TOR-u 
przy świątecznych 

porządkach
Sulechów posiada również 

duży zakład remontowy Tech­
nicznej Obsługi Rolnictwa, 
specjalizujący się w naprawie 
lokomobil i pługów parowych.

Każdego, kto znajdzie się nu 
jego terenie, uderzyć musi 
czystość, porządek i... plac za­
pchany dosłownie najrozmait­
szego typu lokomobilami.

Część załogi zastajemy właś­
nie przy wykonywaniu po­
wziętych zobowiązań 1-Majo- 
wych. Podziwiamy, jak palacz 
zakładów — Kasper Pakos 
wprawnie obcina gałęzie co 
dopiero ściętego drzewa. Pra­
cuje z zapałem.

— Lubię czystość, mówi on. 
Przyjemniej pracuje się gdy 
widzi się wokół siebie 
dek.

Nie o wszystkich 
pracujących możemy 
dzieć z równym uznaniem. Wi­
dzieliśmy bowiem i mniej 
chętnych, zasługujących na u- 
mieszczenie na tablicy bume­
lantów. A tablica taka wisi tuż 
przy wejściu na teren Zakła­
du. Niestety nie wypisano na

porzą-

jednak 
powie-
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niej ani jednego nazwiska. A 
szkoda.

Wisi również tablica przo­
downików pracy i racjonaliza­
torów. Niestety nieaktualna, 
ponieważ zamieszczone 
dotyczą grudnia 1950 r.

dane

Zatłoczony 
lokomobilami plac 
Wspominaliśmy, że na pla­

cu panuje tłok,- spowodowany 
ustawieniem na nim około 100 
lokomobil najrozmaitszych ty­
pów. Według opinii kierownic­
twa Zakładu część ich, rżeko-

rań, by brakujące skrzynie o- 
trzymać z innych zakładów, 
przede wszystkim z zakładów 
specjalizujących się w budo­
wie lokomobil. Przecież fabryki 
takie w kraju istnieją. Posia­
dają odpowiednie urządzenia, 
fachowców itd. Zaoszczędziło­
by to wiele czasu i kosztów 
eksperymentowania.

stanowi częściowo szmelc, czę­
ściowo nadaje się do innycn 
celów, np. w budownictwie t 

i komunikacji motorowej do 
, grzania wody w okresie zimo- 
; wym, rzadziej jako kotły do 
' centralnego ogrzewania.

Przy obecnych możliwo­
ściach produkcyjnych Zakła­
du, zanim wyremontowane zo-

Raczej specjalizacja 
w remoncie ciągników

Błędny jest pogląd kierow­
nictwa Zakładu, że jako za­
kład specjalizujący się w na­
prawie lokomobil powinien 
rezerwować sobie po prostu 
pracę na przyszłość. Rozwija­
jąca się szybko mechanizacja 
naszego rolnictwa, zapewni aż 
nadto pracy. Ubolewać raczej 
należy, że Zakład TOR-u zre­
zygnował z naprawy ciągni­
ków i przerzucił się wyłącznie 
na naprawę lokomobil i płu­
gów parowych. Naszym zda­
niem należałoby specjalizować 
się w naprawie ciągników. 
Traktor bowiem w krótkim 
czasie stanie się podstawową 
siłą mechaniczną naszego rol­
nictwa.

Gdyby nadające się do re­
montu lokomobile rozdzielono 
między inne warsztaty na­
prawcze, a nie nadające się do 
naprawy dostarczono do hut 
jako szmelc, lub nadające się 
do użytku kotły sprzedano 
przedsiębiorstwom budowla­
nym lub dyrekcjom okręgo­
wym PKS-, zlikwidowałoby to 

' obecnie niepożądany stan i 
przysporzyło gospodarce naro­
dowej dużo korzyści.

l Uwagi powyższe podajemy 
. pod rozwagę kompetentnej 

dyrekcji okręgowej' TOR-u.
W.

wy lokomobile, upłynie kilka 

mamy za dużo. Świadczy o tym 
chociażby to, że budujemy no­
we, że sprowadzamy je rów­
nież z zagranicy.

Więcej inicjatywy 
i przedsiębiorczości 
Remont utrudnia brak skrzyń 

ogniowych. Wspomniany Za­
kład TOR-u przystąpił co 
prawda do wstępnych prób 
produkcji w ich własnym za­
kresie, nie rozwiązuje to jed­
nak bynajmniej sprawy. Cho­
dzi przecież o pośpiech. I tu 
kierownictwo nie zwróciło u- 
wagi i nie poczyniło w tym 
kierunku odpowiednich sta-

Witalis Dorożała
prezes Wlkp. Związku Śpiewaczego

Festiwal Muzyki Polskiej 
upowszechni pieśni masowe

Festiwal Muzyki Polskiej to wspaniały przegląd 
całokształtu naszej twórczości muzycznej. Progra­
my koncertów festiwalowych zawierają najcelniej­
sze utwory od XV wieku do chwili obecnej, na 
ogól entuzjastycznie przyjmowane przez publicz­
ność. Jednym z założeń Festiwalu jest zapoznanie 
najszerszych rzesz słuchaczy z twórczością kom­
pozytorów współczesnych, szczególnie z najnow­
szymi utworami kantatowymi i pieśniami maso­
wymi, opiewającymi radości i troski robotnika i 
chłopa, ich pracę i osiągu ęcia.

II

wykonania z okazji 
sporo jest takich, 

z uwagi na treść 
i realistycznie uję-

„umasowienie" nie 
zagadnieniem teore-

rolę mają tutaj do 
przede wszystkim 

organizacje młodzie-

I należy stwierdzić, że wśród 
około 40 kantat oraz ponad 50 
pieśni masowych zakwalifiko­
wanych do 
Festiwalu, 
które tak 
słowną jak 
tą melodykę mają duże widoki 
na przyjęcie się wśród mas. 
Chodzi teraz o to, by planową 
akcją zorganizować upowszech­
nienie pieśni współczesnej, a- 
żeby jej 
pozostało 
tycznym.

Piękną 
spełnienia 
szkoła i 
żowe. Przeróżne wcale nie pol­
skie, a do znudzenia ośpiewane 
pieśni w rodzaju „Choć burza 
huczy w kolo nas" • (melodia 
Franciszka Szuberta) lub „Gó­
ralu czy ci nie żal", wykonywa­
ne na wycieczkach, przy ogni­
skach, w świetlicach itd. nale­
ży wyrugować, zastępując je 
pieśniami takimi jak „Miliony 
rąk — tysiące rąk, a serce bije 
jedno", „Polsce 
przyjaźni", czy 
coraz większą 
walczykiem 
„Na prawo most, na 
most", słowa której to 
są jakby „wyznaniem 
nym", składanym naszej 
terskiej, 

stolicy — Warszawie.
Wielkie to i wdzięczne 

danie również dla licznych 
chórów istniejących przy świe­
tlicach Domów Kultury, organ!-,

służ", „Pochód 
zdobywającym 

popularność 
nadwiślańskim 

most, lewo 
pieśni 
miłos- 
boha-

odbudowującej się

za-

zacjach masowych czy związ­
kach śpiewaczych. Chóry te w 
naszych wioskach i małych 
miasteczkach, to przecież jak­
by filharmonie ludowe, których 
obowiązkiem przyczynić 6ię 
do krzewienia pieśni współ­
czesnej.

Należy podkreślić, że chóry 
z powodzeniem podjęły reali­
zację tego zadania. Nie ma 
koncertu festiwalowego z 
współudziałem zespołów śpie­
waczych, by nie śpiewano kil­
ku najnowszych pieśni. Chodzi 
jednak o to, by na ich koncer­
towym wykonaniu nie poprze­
stać. Śpiewacy należący do 
chórów winni nowe pieśni,śpie-

W obozie junackim 
wciągnięto flagę na maszt...

I noszą się głowy i pilnie nad­
słuchują. Nagle w gromadce

W dniu 22 bm. nastąpiło u-I 
roczyste otwarcie I turnusu 
15 brygady Służba Polsce, któ­
ra stacjonuje w Poznaniu.

Nad Wartą wyrosło mistecz- 
ko namiotów. Przez całe lato 
gościć ono będzie setki juna­
ków SP, którzy pracą swą w 
brygadach spełniają młodzieżo­
wy obowiązek wobec Ojczyz­
ny.

W tej chwili w obozie panu­
je wzorowy porządek. W rów­
niutkich szeregach stoją szaro­
zielone namioty, są okopane, 
teren obozu jest uporządkowa­
ny i poćwiartowany w kwa­
draty trawników. Junacy 15 
brygady objęli w swoje posia­
danie już gotowy obóz. A kto 
go tak przygotował — czyżby 
dobre ręce krasnoludków?

Tymi krasnoludkami była 
młodzież poznańskich hufców 
SP, która jako zobowiązanie 1- 
Majowe podjęła się przygoto­
wania terenu do stacjonowania 
brygady. W realizacji tego zo­
bowiązania wzięło udział aż 503 
junaków i junaczek z Jeżyc, 
Śródmieścia, Środki i Wildy.

— A było to tak — do roz­
poczęcia turnusu było zaledwie 
kilka dni. Nic więc dziwnego, 
że każdego dnia praca wrzała 
tu jak w ulu. Chłopcy kopią 
rowy odwadniające i niwelują 
teren. Ustawienie namiotów to 
dzieło dziewcząt. W ogóle 
dziewczęta są niezwykle dziel­
ne. Wszędzie ich pełno. Tu ze­
stawiają łóżka, tam napychają 
sienniki i urządzają wnętrza 
namiotów. Trawniki, to też 
dzieło dziewcząt. W słońcu mi­
gają łopaty a dźwięk ich mie­
sza 6ię z młodym radosnym 
śmiechem. Nagle głośniki prze­
rywają nadawanie muzyki i oto 
pada elektryzujące: halo, ha­
lo, uwaga — podajemy nazwi­
ska przodowników pracy. Pod- 

wać w zakładach pracy, w 
swoich domach, i w ten sposób 
popularyzować je w swoim oto­
czeniu. Warto zwrócić uwagę 
na coraz częściej przyjmujący 
się zwyczaj stosowany przez 
chóry, że z okazji występów 
koncertowych jedną ze śpie­
wanych pieśni uczą wszystkich 
słuchaczy znajdujących się na 
sali i razem z nimi ją śpiewają.

Chóry organizacji masowych 
oraz Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego starannie przygo­
towały się do akcji upowszech­
niania pieśni masowych. Wiel­
kopolska posiadająca bogate 
tradycje muzyczno-chóralne, u- 
czestniczy w ogólnopolskim 
współzawodnictwie w dziedzi­
nie upowszechnienia pieśni ma­
sowej i do tej akcji zmobilizo­
wano liczne amatorskie koła 
chóralne i orkiestralne. Z pew­
nością w tym współzawodnic­
twie województwo nasze zaj­
mu: czołowe miejsce tak, gdy 
chodzi o poziom artystyczny w 
odtwarzaniu pieśni współczes­
nych, jak i ich spopularyzowa­
nie wśród najszerszych rzesz 
społeczeństwa.

IrI
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St. Dąbrowieck 
, Niwka"

(CAF fot.
Występ zespołu świetlicowego kopalni „Niwka" w ra­
mach Festiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie. Na zdję­

ciu fragment widowiska pt. „Wesele"-

dziewcząt radosne poruszenie. 
To koleżanki gratulują owacyj­
nie przodowniczce, którą jest 
Teresa Maneszkiewlcz. Ale to 
nie wyjątek — Danuta Zimna, 
Gabriela Bazhil i Izabela Her­
man, to również dzielne junacz- 
ki, które wyróżniają się swą 
pracą.

Czyżby wśród przodowników 
pracy nie było przedstawiciela 
rodzaju męskiego!? Junacy pra­
cują przy wywożeniu gruzu 
Jan Kaczmarek — to bohater 
dnia dzisiejszego. Pomimo, że 
jest niedużego wzrostu i ma 
dopiero 18 lat, ale w pracy 
nikt mu nie dorówna. Janek 
Kaczmarek zgłosił się jako o- 
chotnik do brygady zawodowej, 
gdzie zdobędzie zawód — i do­
piero wtedy pokaże co po­
trafi!

Grupa dziewcząt podchwytu­
je melodię, płynącą z głośnika 
„My nowe życie niesiemy i 
nowy ład" — i wiatr niesie 
daleko słowa śpiewane przez 
setki młodych głosów, (m. m.)

Insłyłut Fonograficzny 
w POZNANIU 
rozpoczął pracę 
nad utrwaleniem gwar

Przed kilku tygodniami od­
była się w Poznaniu konferen­
cja językoznawców — dialekto­
logów, która ustaliła najpilniej­
sze zadania, dotyczące utrwa­
lania gwar. Obecnie wytyczne 
konferencji 6ą już praktycznie 
realizowane. Dnia 18 bm. za­
częła się bowiem w Wielko- 
polsce praca Instytutu Fonogra­
ficznego przy Uniwersytecie 
IPoznańskim,, który wydelego­
wał dr Z. Sobierajskiego w te­
ren celem wyszukania odpo­
wiednich osób do nagrań.

Główny nacisk w badaniach 
tegorocznych, jeśli chodzi o 
Wielkopolską, położono na na­
stępujące grupy ludnościowe: 
mieszkańców babimojszczyzny, 
wolsztyńskiego, tziw. Mazurów 
wieleńskich (powiat Czarnków 
nad Notećią) i Chazaków ra- 
wickich (okolice Rawicza).

Podobne badania są w przy­
gotowaniu lub też już się od­
bywają także i w innych o- 
środkach uniwersyteckich w 
Polsce. Znajdą one swą osta­
teczną realizację w utrwaleniu 
na płytach w instytucie w Po­
znaniu, który jest jedyną o ta­
kim charakterze placówką w 
kraju.

Badania prowadzi się w 
mach planu 6-letniego. 
główny cel to utrwalenie i 
starczenie materiałów do 
ukowych uogólnień w zakresie 
histofii, rozwoju i bogactwa 
języka oraz do zadań dydak­
tycznych. (Stes)

ra- 
Ich 
do- 
na-

Sternik łodzi 

„FRANCJA"
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

się „Francja". Klasa robotni­
cza, której Thorez przewodzi, 
jest prawym dziedzicem stu­
leci wielkości Francji. Hym­
nem jej jest Marsylianka, a 
godłem trójkolorowy sztandar 
ich przodków, żołnierzy z ro­
ku II rewolucji. Walka, którą 
od lat najmłodszych prowadzi 
Thorez po tysiąc razy potwier­
dziła jego słowa, wypowie­
dziane w 1936 roku na kon­
gresie w Lille: „Internacjona­
liści są najlepszymi obrońca­
mi ojczyzny". Klasy uprzywi­
lejowane gotowe są zawsze 
bronić swoich interesów prze­
ciwko własnemu narodowi, 
jak to czyniła arystokracja 
francuska w czasie wielkiej 
rewolucji, jak burżuazja, któ­
ra w czasie II wojny świato­
wej kolaborowała z Hitlerem, 
a która dzisiaj zaprzedaje 
Francję Ameryce. Klasą, któ­
ra identyfikuje swe interesy z 
interesami narodu jest tylko 
klasa robotnicza.

Sternik „Francji" od czasu 
swej żeglugi stawia czoło in­
nym burzom niż te na Som- 
mle 1 inne okręty, niż ten ma­
ły stateczek zawiódł do przy­
stani. Partia, którą wykuł bę­
dzie wiodła dalej, aż do zwy­
cięstwa, klasę robotniczą, nie­
zwyciężoną siłę, zrodzoną z lu­
du i ziemi francuskiej.

W. KAL.

Realizuj 
swe zobowiązan e
W zawodzie swym pracu­

ję już 12 lat — oświadczył 
na wstępie naszej rozmowy 
Sitanislaw Mikołajczak — 
brygadzista chlewni PGR. 
Głuchowo w pow. kościań­
skim. Doświadczenia mam 
więc nie mało. Zdobyłem 
je własną pracą, poprzez 
obserwację i samokształce­
nie. Rozpoczynając pracę nie 
byłem bowiem w ogóle obe­
znany z hodowlą nierogaci­
zny.

Poprzez czytanie gazet i 
literatury fachowej wyspe­
cjalizowałem się jednak 
szybko i obecni© osiągam 
już poważne rezultaty w ho­
dowli. Wystarczy gdy wspo­
mnę, że od miotu jednej 
maciory otrzymuję przecięt­
nie o 4 sztuki więcej,, niż 
przewiduje plan. Sukcesy te 
osiągam pomimo tego, że o- 
graniczam zużycie pełnotiu- 
etego mleka. Dzięki .temu w 
zeszłym roku zaoszczędzi­
łem 3 tys. litrów mleka. 
Przyszedłem dio przekona­
nia. że mleko zastąpić mo­
żna innymi środkami żywno­
ściowymi. Zaobserwowałem 
też, że nie odbija się to u- 
jemnie na hodowli. Ze ob­
serwacje moje i płynące z 
nich wnioski były słuszne 
świadczy szybkie przybiera­
nie prosiąt na wadze. Dia 
poparcia swoich słów poka­
zał nam 4-tygodniowe prosie 
ważące 14 kg.

Dbam o powierzoną mej 
opiece hodowlę. Uważam 
bowiem, że nasz plan 6-let- 
ni wykonamy wówczas, gdy 
każdy na swym odcinku pra­
cy wypełni swe zadania. 
Przekroczymy plan wtedy, 
gdy szybciej i lepiej wyko­
namy swe obowiązki. Wiem, 
że każdy rok niesie nam 
dalszą poprawę naszego by­
tu, dlatego postanowiłem 
dać państwu więcej niż te­
go żąda ode mnie, mianowi­
cie więcej prosiąt od jednej 
maciory przy równocześnie 
oszczędnym gospodarowaniu 
mllckiem. ^Pracuję przedież 
dla Ojczyzny, dla pokoju a 
więc dla siebie. Jestem pe­
wien. że podjęte zobowiąza­
nia wykonam, (cw)

Nowe wydania
OSTROWSKI S. — Tłumaczę słowo 

pokój. Str. 41+3 nlb. zł 7.
Zbiór wierszy lirycznych o tema­

tyce aktualnej młodego, współcze­
snego poety.
BAŁUCKI M. — Pańskie dziady. — 

Powieść fotografowana z natury. 
Do druku przygotował i wstępem 
opatrzył Z. Mitzner. Tekst wg 
wydania z 1838 r. Str. 261+3 
nlb. zł 7.
Zjadliwa i ostra satyra na świat 

arystokratycznych darmozjadów, 
świętoszków, oszustów i wiaro- 
łomców. Autor, znany powieścio- 
pisarz i twórca popularnych do 
dziś komedii, reprezentuje ideolo­
gię polskiego drobnomieszczaństwa 
w siedemdziesiątych latach ubie­
głego stulecia.
JEZ T. T. — O byt. — Powieść hi­

storyczna na tle dziejów Albanii 
XV w. Cz. 1 — ZA WYSŁUGĘ. 
Str.Ć867 +3nlb. Cz. 2 — GWOLI 
RACJI STANU. Str. 369 + 3 nlb. 
Cz. 3 — RYCERZ CHRZEŚCI­
JAŃSKI. Str. 390+6 nlb. Całość 
zł 30.
Bohaterem powieści, obrazującej 

nieznane nam bliżej obyczaje i sto­
sunki Słowiańszczyzny południowej 
1 Turcji, jest syn księcia krojań- 
skiego — Jerzy Kastriota, wycho­
wany na tureckim dworze sułtań- 
skim.
ŻABIŃSKI J. — Jak to bywa u 

zwierząt. — Str. 75+5 nlb. 33 
ilustracje w tekście, zł 4.20.
Siedem krótkich, niezwykle ży­

wo i interesująco napisanych opo­
wiadań o zwyczajach owadów, ga­
dów. ptaków i ssaków. Dowiadu­
jemy się z nich wiele nowych i 
ciekawych rzeczy o tak na pozór 
nam dobrze znanych zwierzętach, 
jak myszy, kury czy pająki.
SEGHERS A. — Bunt rybaków z

Santa Barbara. — Z jęz niem. 
tłum. Z. Petersów a. Str. 82+ 2 nlb. 
zł 3
Treścią opowiadania jest opór 

rybaków z Santa Barbara przeciw­
ko właścicielom statków, którzy 
nie zgadzaj s:ę na polepszenie 
warunków, na jakich angażują lu­
dzi do połowu ryb. Autor od­
malowuje z całym realizmem cięż­
kie, surowe życie rybaków, nurtu­
jące ich problemy j powolne prze­
nikanie do ich świadomości poczu­
cia krzywdy społecznej.
SEGHERS A. — Liria. — Z Jęf. 

niemieckiego tłum, M. Wirpsza- 
Kurecka. Str. 60 + 4nlb zł 2 50. 
Tomik ten zawiera trzy nowele 

o wspólnym wątku temalycznym. 
Jest nim jasno wytknięta lin a po­
lityczna, stanowiąca drogowskaz 
działania wszystkich członków 
Patrii niezależnie od różnic naro­
dowościowych czy terytorialnych.



Cztoiuowe LZS Płoty 
wzywają do aktywnego 
udziaiu w przygotowaniach 
do Plebiscytu Pokoju

Członkowie LZS przy spółdzielni 
produkcyjnej „Przyszłość" w pło­
tach, zgromadzeni na ogólnym ze­
braniu. wystosowali d0 młodzieży 
zrzeszonej *w LZS w całej Polsce 
apel, wzywający do wzięcia gre- 
mialne^o udziału w przygotowa­
niach do Plebiscytu Pokoju.

W apelu m. in. czytamy:
„W pełni solidaryzujemy sie 

z uchwałami Światowej Raiły 
Pokoju ora® Manifestem PKOP 
Naszą twórczą codzienną pracą 
przy traktorze, przy siewniku, 
na boisku i w świetlicy przyczy- 
niamy się ą-j przedterminowej 
realizacji planu 6-letniego, 
wzmacniając w ten sposób siły 
pokoju na całym śwlecie. Dając 
temu wyraz, postanawiamy; 
wziąć masowy udział w pracach 
przygotowawczych do Plebiscytu 
Pokoju, zorganizować „trójki po- 
koju“, przeprowadzić ak^ę u- 
świadamlającą wśród wszystkich 
mieszkańców naszej gminy. O- 
prócz tego zobowiązujemy się 
zaciągnąć „Warty pokoju". 
Apelujęmy do młodzieży LZS 

całej Polski, aby wzięła gremialny 
udział w przygotowaniach do Ple­
biscytu Pokoju.

Wzywamy LZS-y całej Polski do 
aktywnego włączenia się w szeregi 
bojowników o pokój — realizato­
rów planu 6-letniego?‘

Piłka nożna — klasa powiatowa
Powiat Ostrów

Kolejarz (Skalmierzyce) — LZS 
(Lewków) 11:2, Kolejarz II (Skal­
mierzyce) — LZS (Gorzyce Wiel­
kie) 1:2.

Powiat Konin
Spójnia I (Konin)—-Liceum Handl. 

(Słupca) 12:1, Gwardia (Konin) — 
Liceum Ogólnokształcące (Konin)— 
3.0, Spójnia (Ślesin) — Spójnia II 
(Konin) 0:4, Spójnia (Kleczew) — 
Spójnia (Zagórów) 2:0.

W półfinale spotkają się druży­
ny: LZS (Chorzeń) — Spójnia I 
(Konin), Górnik 1 (Konin)—Gwar­
dia (Konin), Spójnia II (Konin) — 
Spójnia (Kleczew).

W meczu towarzyskim rozegra­
nym pomiędzy Szkołą Zawodową 
(Konin) i Gwardią (Konin) zwy­
ciężyła Szkoła Zawodowa w stos. 
5:1. (cis)

Powiat Września
Spójnia 1 (Września) — Stal 

(Września) 4:2, WKS Września — 
Gwardia Września 0:0, Spójnia 
Miłosław — LZS Strzałkowo 2:3, 
Unia Orzechowo — ZKS Spójnia Ib 
Września 2:4.

Powiat Nowy Tomyśl
LZS Bukowiec —- LZS Granowo 

6:0, LZS Bukowiec — Unia II Opa­
lenica 3:1, LZS Bukowiec — Kole­
jarz II Grodzisk 7:1.

Powiat Chodzież
LZS Studzieniec — LZS Budzyń 

2:1, Gwardia (Chodzież), Unia 
(Chodzież) 0:5, Spójnia (Chodzież) 
—Ogniwo (Chodzież) 6:0. (jku)

Powiat Kalisz
„■Włókniarz" I Kalisz —- „Kole­

jarz" Kalisz 7:3.

Wiadomości z Ostrowa
W dalszych rozgrywkach o mi­

strzostwo powiatu ostrowskiego w 
piłce nożnej ZKS Kolejarz Ib po­
konał zespół Budowlanych w sto­
sunku 9:1 (5:0) 1 prowadzi Zdecy­
dowanie w swojej grupie.

ZKS Kolejarz III przegrał z Lu­
dowym Zespołem Sportowym Krę- 
pianka 2:3, KS Unia przy Fabryce 
Sklejek w Ostrowie pokonała LZS 
Lewków (Spółdzielnia Produkcyj­
na) w stosunku 5:1.•

W mistrzostwach szczypiorniaka 
powiatu ostrowskiego ZKS Kole­
jarz po zaciętej walce pokonał 
najgroźniejszy zespół szkolny SKS 
Venetię w stosunku 3:1 (3:0), zaj. 
mując tym samym I miejsce w 
tabeli.

W Ostrowie gościła szkolna dru­
żyna SKS Stal z Jeleniej Góry, 
która rozegrała towarzyskie spot­
kania w koszykówce i siatkówce 
żeńskiej z drużyną miejscowej

Spónia II (Gniezno) 0*1 
Chrobry (Gniezno) « • *

Rozegrane w środę w Gnieźnie 
spotkanie hokeja na trawie o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej po­
między rezerwami Spójni a SKS 
Chrobrym z Gniezna zakończyło 
się po wyrównanej na ogół grze 
zwycięstwem Spójni w stosunku 
2:1. W drużynie Spójni, wzmoc­
nionej trzema zawodnikami pier­
wszej drużyny, wyróżnił się Ma­
ciaszczyk w pomocy i zdobywca 
obu bramek Flinik A. W drużynie 
gimnazjalnej zawiódł tym razem 
atak, który nie wykorzystał sze­
regu dogodnych sytuacji podbram­
kowych. Jedyną bramkę dla Chro­
brego strzelił Rietrowski.

Sędziami spotkania byli Macie-

jak i Grotowski z Gniezna, (aw) 
Stali. Spotkanie w siatkówce za­
kończyło się zdecydowanym zwy­
cięstwem siatkarek jeleniogórskich 
w stosunku 2:0. natomiast spotka­
nie w koszykówce po ciekawej 
grze przyniosło zwycięstwo zespo­
łowi ostrowskiemu w stosunku 
25:12 (13:6).

Drużyna ostrowskiego Kolejarza 
sprawiła swoim zwolennikom dużą 
niespodziankę, zwyciężając spot­
kanie w siatkówce męskiej mistrza 
podokręgu ostrowskiego ZKS Stal 
w stosunku 2:1. Poszczególne sety: 
14:16. 15:11. 15:7. Gra stała na do­
brym poziomie technicznym i 
szczególnie w drugim secie była 
bardzo emocjonująca.•

Pierwszoligowa drużyna koszy­
kówki męskiej ZKS Kolejarz w 
spotkaniu towarzyskim rozgromiła 
zespół miejscowej Stali w stosun­
ku 56:4 (25:2). Kolejarze zademon­
strowali dobrą techniką oraz do­
skonałą kondycją, (Hof)

przed Igrzyskami 
Szkół Zawodowych
W sobotę odbyło się zebranie 

organizacyjne zawodów „Igrzysk 
Sportowych Szkół Zawodowych" 
na szczeblu powiatowym, które od­
będą się w dniu 5 maja, podokrę- 
gowym w dniu 13 maja i okręgo­
wym w dniu 20 maja.

Pełną pomoc w organizowaniu 
zawodów, obsłudze sędziowskiej 
oraz wypożyczeniu przyrządów 
przyrzekli przedstawicieli klubów 
opiekuńczych z „Kolejarza" ob. 
Kaczmarek i z SKS „Stal" ob. ląg.

Lech Makowski 
korespondent szkolny

’ TEATRÓW i KIK POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — godz. 19 „Swante- 
wit“.

POLSKI — godz. 19 „Lubow Jarowaja".
NOWY — godz. 19 „Ciotunia".
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 20 „Igraszki trafu 

i miłości".
młodego widza — godz. 11 „Domek kotki"; 

godz. 13 „Królowa śniegu".

KINA
APOLLO — godz. 16, 18, 20 „Curie Skłodowska" 

dozw. od lat 14.
BAŁTYK — godz. 14.30 „Strój galowy"; godz. 16.30 

18.30, 21.00 „Scott na Antarktydzie" — dozwolony 
od lat 10.

MUZA — godz. 16,30, 18 30, 20.30 „Sława sportowa" 
dozw. od lat 7.

RTALTO — godz. 16, 18, 26 „Wagary" dozw. od lat 
12.

WARTA — godz. 11, 12, 18 aktualności nr 17; godz. 
14 i 16 „Klęska szpiega"; dozw. od lat 6, godzina 
18 i 20 „Potępieńcy" dozw. od lat 16.

PIAST — godz. 17 i 19 „Wilcze doły" dozw. od lat 9.

WYSTAWY
CBWA — al. Marcinkowskiego 28 — Rumuńska wy­

stawa karykatury politycznej — czynne w godz. 
10—18. ____________

Sobota, dn. 28 kwietnia 1951 

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m) 

(Zastrzega sie zmiany 
w programie)

5.05 Wiadomości poranne: 
5.10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert; 6.ÓG Wiadomości po­
ranne; 6 05 (P-rf) Gimnastyka; 
6.15 Koncert; 6.50 Program 
lokalny I aktualności (P-ń): 
7.00 Dziennik poranny; 7.15 
Chwila muzyki; 7.20 Wszech­
nica Radiowa; 7.40 Muzyka; 
7.55 Wiadomości poranne; 
8.00 (P-ń) Muzyka poranna-
13.30 Audycja szkolna dla kla­
ty ni—IV; 13 50 Gra Zespół 
Mandolinistów 14.1G Przegląd 
kulturalny: 14.30 Audycja
szkolna dla klas licealnych; 
14.50 Koncert: 15.30 Audycja

dla dzieci; 16.20 (P-ń) Audycja 
słowno-muzyczna; 16.50 (F-wy 
Audycja sportowa; 17.00 Wia. 
domości popołudniowe; 17.15 
(P-ń) Koncert Muzyki Ludowej. 
Wykonawcy: Ludowa Kapela 
i Chór Rozgł. Poznańskiej pod 
dyr Mariana Obsta, Mieczysław 
Paszkiet — solo skrzypce, 
Wanda Falak-Zlellrfska — sole 
sopran; 17.45 Z frontu 1-Ma 
jowych zobowiązań pokoju; 
18.00 (P-ń) Muzyka z płyt; 
18.10 (P-ń) Poznański dziennik 
wieczorny; 18.25 (P-ń) Muzyka 
rosyjskich i radzieckich kom 
pozytorów. Wykonawca: Ger­
truda Konatkowska (fortepian); 
18.45 (P-ń) Interweniujemy
i przypominamy: 19-00 Wszech­
nica Radiowa: 19.20 Koncert; 
20.00 Dziennik; 20 4S Przy $o. 
bocie po robocie; 21.45 Mu­
zyka I tktualnośei; 22.20 Na 
słowacką nutą: 23.00 Ostatnie 
wiadomości: 23.10 Muzyka ta. 
neczna.

(r-ń) — oznacza audycje, 
nadawane przez Rozgłośnią Po­
znańską.

Powiat Trzcianka
ZKS Unia (Trzcianka) — LZS 

(Stobno) 15:0, LZS (Siedlisko) — 
LZS (Jędrzejewol 7:0, LZS (Biała)— 
ZKS Kolejarz (Krzyż) 1:6, 
(Kałądek) — ZKS Paged 
ka) 2:2.

Tabelka

LZS 
(Trzcian-

(Kr)

ZKS Unia (Trz.) 3 6 24:4
ZKS kolejarz (Krz.) 3 4 16:6
LZS Siedlisko 3 4 14:8
LZS Biała 3 4 10:7
LZS Jcdrzejewo 2 2 4:7
ZKS Paged (Trz) 3 1 6:8
LZS Kałądek 2 1 3:11
LZS Stobno 3 0 0:27

ZKS
Powiat Krotoszyn

ZS „Gwardia" Krotoszyn ___
„Kolejarz" Koźmin 2:3, ZKS „Ko­
lejarz" Krotoszyn — LZS Pogorzela 
4:1, LZS Wyganów — ZKS 
jarz" Kobylin 2-2.

„Kole-
(fk)

Powiat Rawicz 
T abelka

Gwardia Rawicz 3 5 11:4
Kolejarz II Rawicz 3 4 10:4
LZS Bojanowo 3 4 6:5
Kolejarz Ib Rawicz 3 3 10:5
Unia Miejska Górka 3 3 6:3
Stal Rawicz 4 2 6:23
LZS Sarnowa 3 0 2:8

Powiat Śrem
Gwardia I — (Śrem)--LZS (Ro-

galin) 11:2, Gwardia II (Sremj 
LZS (Żabno) 9:0, Stal I (Śrem) 
LZS (Brodnica) 4:2, Stal " ' 
—LZS (Kórnik) 0:3.

II (Śrem) 
(Stur)

Kolejarz Poznań 
wyyrywa 6:0 
z reprezentacją 
pow. wągrowlecklego

Popularyzując zport w ramach 
Czynu 1-Majowego, ZS Kolejarz 
Poznań rozegrał w dniu 26 bm. 
ńa stadionie ZS „Gwardia" w Wą­
growcu spotkanie w piłkę nożną 
z reprezentacją powiatu.

Ligowa jedenastka Kolejarza — 
bez Anioły, Gogolewskiego i Sob- 
kowiaka — pokazała grę bardzo 
piękną technicznie. Gra do prze­
rwy dała wynik bezbramkOWy. Po 
przerwie kolejarze przypuścili 
szturm na bramkę Sielewicza, któ­
ry 6 razy musiał kapitulować. Naj­
niebezpieczniejszym w ataku gości 
okazał się Trzebiatowski, zdo­
bywca 4 bramek. 2 dalsze bramki 
zdobył Chmielecki. Kolejarze grali 
bardzo spokojnie, dużo głową i 
krótkimi podaniami.

Z drużyny wągrowieckiej wyróż­
nili się Wiśniewski i obrońca Woł­
ków. Bramkarz Sielewicz obronił 
kilka niebezpiecznych strzałów, 
lecz niepotrzebnie zbyt często wy­
biegał z bramki. Ataki 
wągrowieckiej rozbijały 
twardą obronę kolejarzy, 
mo to bramkarz gości 
kilkanaście piłek.

Mecz oglądało około 2000 osób. 
Kdw.

drużyny 
się o 

lecz mi- 
otrzymał

Pracownicy poszukiwani

Miłośnik bocianów ma głos
Na terenach zaodrzsńskich, 

ze szczególnym zamiłowaniem 
osiedlamy się bociany. Nie bra­
kowało także ptactwa nadrzecz­
nego i kilku gatunków mew.

Koło Nowej Soli, Zaboru 5 
Krępy jeszcze w początkach 
obecnego stulecia zakładały 
bociany masowo 6We kolonie 
w lasach. Spotykało się je tak­
że w znacznych skupiskach w 
okolicach Czerwieńska, Przyle-
pu i Bojadła.

Niestety z każdym rokiem 
liczba bocianów na tych tere­
nach zmniejszała się. W okre­
sie międzywojennym spotyka­
no już zaledwie poszczególne 
pary.

W pobliżu koryta Odry, w 
pow. krośnieńskim, a szczegól­
nie nad jeziorem koło Sławy 
Śląskiej pojawiały się mewy 
zwane „śmieszkami". Te nad-

Sól w
Gminna Spółdzielnia w Ro­

goźnie prowadzi poiihurtownię 
soli.

Dotychczas podhurtownia ta 
zaopatrywała w sól miasto i 
okolice. Ostatnio Spółdzielnia 
Spożywców w Rogoźnie prze­
stała zaopatrywać się w sól na 
miejscu, w Gminnej Spółdziel­
ni w Rogoźnie i sprowadza ją 
z odległych o 20 km Obornik.

Co się stało, że Zarząd Po-

a KRONIKA
KWIECIEM

SOBOTA 
Pawła, Marka

Słońce w.:
zach.:

Księżyc w.: 
zach.:

4.29
19.12
2.10
9.53

Blacharzy na galanterię przyjmie natychmiast 
za dobrym wynagrodzeniem Spółdzielnia Pracy 
„Usługi Pogrzebowe", Poznań, Towarowa 25.

K76?

Samochód cięż.
„PHAENOMEN"

po kapitalnym re­
moncie (org. nowy 
motor) i samochodo­
we części do „Phae- 
nomenu1’ Granit 27 
sprzeda Spółdzielnia 

Spożywc. „Przyszłość" 
w Świebodzinie, ul. 
Kilińskiego nr 15 — 

oraz Informacji udziela 
Olejnik, Poznań, Blu­
szczowa 11. K746

Wolne posady
Dziewczyna z notowaniem do 
tjomu lekarza blisko Poznania 
potrzebna zaraz. Warunki do. 
bre. Of. Głjs Wlkp. dla 5784g.

Szofer na Diesla zaraz potrze. 
bnv. Poznań, Mylna 32. 5780g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Warunki dobre. Poznań, Ma­
łeckiego 36, m. 5. 5713g

Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz. Poznań. Ratajczaka 14, 
m. 8. 5760g

Pomoc domowa potrzebna. Po. 
znań, Mickiewicza 8. parter.

____________ ________5740g

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. Poznań, Konopnic­
kiej 22. m. 2. 5743g

Pomoc domowa, najchętniej z 
prowincji. Poznań, Zwierzyniec, 
ka 7a, m. 1. 5744g

Solidna do dzieci od 15, 5. — 
Zgłoszenia: Poznań, Grun­
waldzka 23, m. 5, od 8—13.

5748g

Samodzielna gospodyni (młod­
sza) na probostwo wiejskie 
potrzebna. OfeTty. Wolszpn 
Poste-restante W. G. 1705p

Technik dentystyczny, samo, 
dzielnie prowadzący gabinet, 
dzielny w kauczuku i metalu, 
tylko spec, na prowincję po­
trzebny. 30 km od Poznania. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5779g.

Szuka posady
Gosposia przyimie pracę Gnie. 
żnie. Oferty Głos Wielkopolski 
Gniezno dla 1047. K771

Bransoleto złotą sprzedam. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 1708p.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych. wyucża Śzczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a. 5348g

Osobiste
Obelgą rzuconą na Stanisława 
Balcera, odwołuję. Marian Ma. 
tyja, Poznań, Palacza 12. 
m. 22. 5799g

Spr/edaże
Parcelell Parcele!t! Parcele!!! 
1000 m* Poznaniu. Najpiękniej­
szej dzielnicy miasta — Cena 
10 000. Sprzedaje „Union", 
Poznań, Rzeczypospolitej 4.

5336g

Wille, idealną połową, sprze­
dam (Sołacz). — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5545g.

Dwanaście łóżek żelaznych — 
białych. — Adres poda Głos 
Wielkopolski dla 1402p,

NSU setka, stan dobry. Po­
znań, Poznańska 21 — skład 
„Radio Żar". 5578g

Setka Wanderer na sprzedaż.
— Poznań. Chełmońskiego 15. 
m. 1. 5569g

Wzorzysty kilim oraz ciemny 
dywan. Poznań. Chwialkow- 
skiego 20. m. 5, 5698g

Fisharmonium sprzedam. Wil. 
czek, Poznań, Jeżycka 31. m. 1. 

5761g

Motecykl NSU 200 cm’. Po­
znań, Nowina 20, ptzy Ogro­
dzie Botanicznym. 5753g

Parcelo 2-morgowa, ogrodowa 
ziemia, blisko Poznania. 8000. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5745g.

Parcelo leśną. 2500 m1. Oferty 
Głos Wlkp. dla 5762g.

Wóz typu wojskowego sprze­
dam tanio. Ofertv Glos Wiel­
kopolski dla 5806g.

Szafa pancerna średnia, z pod­
stawą z drzewa. — Poznań, 
Szewska 7, dozorca, od 16.3o 
do 20. 5782e

Wózek dziecięcy sprzedam. —
Poznań, słowackiego 38. m. 6. 

________________ 5802g

Nieruchomość Ostrzeszów, ul.
Piastowska 2, sprzedam tanio. 

1377

Dywan 3X4. Poznań, Patr.
Jackowskiego 52. 5728g

Wanny cynkową, kąpielową, 
tanio. Poznań. Wyspiańskie­
go 12, m. 16, od 20. 5804g

Streptomycyno sprzedam. Po­
znań. Reja 3, tn. 12. 5736g

Parcelo sprzedam, zamienię na 
domek. dopłacę. Poznań, Sze- 
lągowska 39 (właściciel).

5746g

Streptomycyną sprzedam. Po. 
znań-Główna, ul. Mariacka 15, 
nr_ 5._________________ 5739g

Samodziały tanio sprzedaje — 
wykonuje powierzonej przędzy. 
Poznań, Dworkowa 14. pierw- 
sza lewo al. Wielkopolskiej.

5742g

Radio 6-lampowe, zmienny, sa­
mochód półciężarowy. Opel su­
per, po remoncie, tanio. Tar. 
nionek, Poznań, Marcina 48, 
m. 33. 5595g

Motocykl Ziindapp, 500 cm’, 
jak nowy. Poznań, ul. Zbt»- 
szydska 25 (Ostroróg). 5751g

TNSTYTUCJE
X uyjainitsm

Dnia 13 marca br. zamieści­
liśmy artykuł pt. „Zmarnowa­
ne kasztany", na który otrzy­
maliśmy wyczerpujące wyjaś-

morskie ptaki stanowiły praw­
dziwą sensację terenową. Kil­
kanaście lat temu obserwowa­
no poza tym, szczególnie nad 
jeziorem sławskim kormorany, 
a na jeziorach obok Zaboru ko­
lanie bekasów. Dziś z wymie­
nionymi gatunkami ptactwa 
spotkać się można bardzo 
rzadko, Przetrzebiła je ostatnia 
wojna i bezmyślne wyczyny 
„myśliwskie" SS-manów. Toteż 
każdą natrafioną sztukę trze­
ba otoczyć specjalną opieką.

M. Ł.
Tyle nasz Czytelnik. Ponie­

waż nie mamy sposobności zba­
dać sprawy w terenie prosimy 
tamtejsze względnie Woje­
wódzkie Towarzystwo Ochro­
ny Zwierząt o wypowiedzenie 
się na ten temat i roztoczenie 
nad bocianami i rzadkimi oka­
zami ptaków — opieki. 965

„ofccf**

nienie.
Z przesłanych informacji 

wynika, że Oddział Okręgo­
wy Centrali Zielarskiej na po­
lecenie Centrali w Warszawie 
zapoznawał się z możliwościa­
mi skupu gorzkich kasztanów 
na eksport.

O tym Centrala Zielarska 
powiadamiła Gminne Spół­
dzielnie swego terenu z zazna­
czeniem, że do skupu przystą­
pi po otrzymaniu polecenia. 
Nie wzywała jednak-do zbioru 
kasztanów. Gminna Spółdziel­
nia w Wielichowie nie otrzy­
mała zatem wyraźnego pole­
cenia skupu kasztanów, zleci­
ła zaś zbieranie tychże mło­
dzieży szkolnej na własne ry­
zyko i odpowiedzialność.

Centrala Rolnicza Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska" wy­
jaśnia w tej samej sprawie że 
dopiero w ostatnich dniach 
Zjednoczenie Gorzelni Rolni­
czych wyraziło zgodę na przy­
jęcie kasztanów, o ile jakość 
tych będzie odpowiadała jej 
celom.

POGODA
Dziś:

Przejściowy wzrost zachmurze­
nia ze skłonnością do burz i prze­
lotnych deszczów, postępujących 
od zachodu ku wschodowi kraju. 
Chłodniej. Temperatura maksy­
malna w ciągu dnia od +10 st. C 
do +.16 st. C. Umiarkowane 
wiatry południowe skręcające na 
zachodnie 1 północno-zachodnie.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7 

+ 14,1, godz 13 +22,8 st C.
Temperatura wody rzeki Warty 
godz. 8 +13,4 st. C. Stan wody 
rzeki Warty: 230 cm.

wszechnei Spółdzielni zdecydo­
wał się na tego rodzaju zmia­
nę?

Otóż okazuje ®ię, że ZSS w 
Poznaniu, Dział Obrotu Towa­
rowego zabronił PSS w Rogoż- 
Biie pobierać sól z miejscowej 
podhurtownd. Talk więc PSS 
mając magazyn naprzeciw skła­
du soli musi sprowadzać ją z 
dalekich Obornik.

Naturalnie, że tego rodzaju 
manipulacje narażają PSS na 
straty (około 700 zł miesięcz­
nie). Z drugiej strony miejsco­
wa Gminna Spółdzielnia, spro­
wadzając tak poważne ilości 
soli (liczono się z zaopatrze­
niem PSS-u) zamroziła poważ­
nie swój kapitał obrotowy.

Czy można wobec takiego 
faktu mówić o obniżce kosz­
tów własnych? Tego rodzaju 
zarządzenie wydaje mi się jed­
nym wielkim nieporozumieniem 
które wyświetlić może tylko 
Z. S. S. (1062)

J. K.
(nazwisko znane redakcji)

Dział Obrotowy ZSS-u za­
pewnia nas, że podobnych za­
rządzeń nikt u nich nie wyda­
wał, Niemniej jednak ZSS w 
tej właśnie sprawie wyda za­
rządzenie, aby PSS w Rogoź­
nie nabywała sól tylko w miej­
scowej podhurtowni GS-ul

Jedna sprawa w dwóch skraj­
nie różnych naświetleniach. 
Nie rezygnujemy jednak ze 
znalezienia prawdy. Sól rogo- 
zińska znajdzte się w oku win­
nego!

B. M., gromada Łubowo Zdroje, 
pow. Szamotuły. — Sprawą Pańa 
zajtęło się Prezydium PRN w Sza­
motułach. W rezultacie sporne 
mieszkanie, za które Opłacał Pan 
czynsz dzierżawny, opróżniono i 
oddano je Panu do dyspozycji.

Prezydium PRN ustaliło, że ob. 
J. N. nie jest kułakiem. Informacje 
Wasze były nieco nieścisłe. (811)

Jerzy Nowak, Gniezno. —- Wy­
dział mechaniki precyzyjnej ist­
nieje przy Szkole Podstawowej — 
Po2nań, ul. Działyńskich 4/5. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 
przez kandydata 7 klas szkoły po­
wszechnej. (1033)

Wincenty Kraśka, Pyzdry, pow. 
Września —- Liceum mechaniczno- 
lotnicze mieści się w Warszawie. 
W Poznaniu nie ma uczelni podob­
nego typu. (1000)

H. S. K„ Krobia. — Odpis listu 
Pani przesyłamy do PKQ Poznań. 
O wyniku interwencji doniesiemy.

(1042)
A. M„ Puszczykowo. — Sprawa 

Wasza bardzo nas interesuje, jak 
każda zfesztą bolączka naszych 
Czytelników. Interweniujemy u 
władz nadrzędnych. O wyniku do­
wiecie się z rubryki „Instytucje 
wyjaśniają". (1074)

Józef Szubert, Kuźnica Trzciń­
ska, pow. Kępno. —- Klinika Chi­
rurgiczna Akademii Lekarskiej w 
Gdańsku stwierdza, że w sprawie 
Waszej dotąd żadnego pisma nie o- 
trzymała. Odpis historii choroby 
może być przysłany na żądanie u- 
powaźnionych do tego władz.

(894)

KOMUNIKATY
Centrala Aptek Społecznych podaje do publicz­
nej wiadomości, że dawna apteka Ubezp. Spot 
nr 3 przy ul. Rokossowskiego 47, w ramach Czy­
nu 1-Majowego uruchomiona zostaje jako apte­
ka otwarta i tym samym będzie dostępna dla 
społeczeństwa jak każda inna apteka. Dyrekcja.

K759

ST OGŁOSZENIA DROBNE H
Kupna

Warsztat maszyn biurowych, 
Poznań, pl. Wolności 2. kupuje 
maszyny do liczenia, pisania, 
rozbite niekompletne, na Czę­
ści.___________________ 5790g
Świece samochodowe stare 
18 mm stale kupuję. Centrum 
Kamiński Poznań, Daszyńskie- 
go 17.________________ 1224 p

Motocykl 200—250 cm5 kupię.
Oferty Głos Wlkp, dla 5770g.

Samochód dobrym stanie, do 
2*/s litra, kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 5773g.

Regały dobrym stanie kupimy.
Zgłoszenia: Poznań, tel. 37-46. 

___________________ 5787g

Warsztat maszyn biurowych,
Poznań, pl. Wolności 2, kupi 
cz ści maszyn do liczenia, ni- 
sania. ________ 5789g

Warsztat tokarsko-mechani«nv 
z kompletnym urządzeniem — 
sprzedam. Ofertv Glos Wielko, 
polski dla 5750g.

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska", Oddział Okręgowy w Zielonej Górze, ul. 
Dąbrowskiego 22z24, zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
o rozpatrywaniu i załatwianiu zażaleń ludności 
oraz krytyki prasowej, zawiadamia, iż Dyrektor 
Oddz. Okr. przyjmować będzie obywateli w po­
wyższych sprawach w każdy poniedziałek od 
godz. 9—11 (I piętro, pokój 22). Jeżeli na ustalo­
ny dzień przyjęć przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć staje się najbliższy dzień powsze­
dni. Poza powyższymi przyjęciami w sprawach 
zażaleń przyjmuje i załatwia Dział Rewizji — 
Komórka Samorządowa (II piętro, pokój 31) co­
dziennie w godzinach biurowych od 8—16.

I<766

Samochodu osobowego, mało, 
litraźowego, poszukulemy. — 
Oferty z podaniem marki i ce­
ny prosimy kierować do Głosu 
Wielkopolskiego dla 5803g.

Wąż ogrodowy 1—1,5 calowy, 
ca 4n m. wannę i piec kąpie. 
Iow kupię. — Dembiński. Po­
znań <awica wieś, Perzyska76. 
________________5766g

1 "”i
Radzie Zakładowej I 

oraz wszystkim współ- | 
pracownikom P. K. P. I 
Zielona Góra za udzie- I 
loną pomoc w pogrze­
bie śp.

Wacława 
I Dąbrowskiego 

składa serdeczne

BOG ZAPŁACI
Rodzina

K765

Radio dobrej marki, najchęt­
niej Sterna i piekarnik gazo­
wy kuplę. — Oferty ceną Głos 
Głos Wlkp. dla 5606g.

Handlowe
Poszukuje wspólnika z samo­
chodem do 2’/» litra, posiadam 
koncesję, zegar. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5774g.

Zamiana
Pek6| wprost od gospodarza. 
Gdańsku, zamienię na podobny 
Poznaniu. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 5757g,

Pokój używaniem kuchni, ła­
zienki, centrum Katowic, za­
mienię na podobne Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5734?.

Wolne lokale
lokale przemysłowe (warszta­
ty. magazyny) do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 31-74 
lub oferty Gł Wlkp. dla573Sg.

Zguby
Zgubiono książeczkę wojskową 
nr 0 157 567 RKU Szamotuły 
na nazwisko Franciszek Czar­
necki. Gniezno, Seminaryjna 2 

1684?

Różne

Parasole naprawia Kokot, Po­
znań. Piekary 11. skład. Tele, 
fon 23-13. K551

Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze. wypożyczam, welo­
ny upinam Poznań, Mickiewi­
cza 28 4644g

Ogłoszenia
do „Gtosu Wielkopolskiego" 
I wszystkich gazet i czasa- 
olsm w Polsce przyjmuje

Biuro Ogłoszeń R.S W. „Prosa" 
Poznań, ul Gen. Świerczew­
skiego nr 3. Telefon 62-31.

Dnia 26 kwietnia 1951 
Sakramentami św., mój 
ukochany ojciec, brat i

r. zmarł, opatrzony 
najdroższy mąż, nasz 
szwagier, śp.

Antoni Sołtysiak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 
n godz. 15.36 z kaplicy cmentarza na Juniko-o godz. 15.36 z kaplicy cmentarza 
wie.

W ciężkim smutku 
żona, dzieci i 

Poznań, Wrocławska 10. m. 4.

pogrążeni 
rodzina 

3?85g



Z frontu walki o pokój

Nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym
Masy pracujące całego świata składają coraz liczniej 

podpisy pod Apelem Pokoju. Walka przeciw wojnie jest 
bowiem czołowym zagadnieniem wszystkich ludzi, pragną­
cych żyć i budować spokojną przyszłość. Doskonałym od­
zwierciedleniem stosunku do poczynań podżegaczy wojen­
nych są liczne wypowiedzi.

Prezes Powiatowego Komitetu Wykonawczego ZSL ma* 
łorolny Jan Kałuża z gromady Żydowie pow. Kalisz, 
oświadcza: — My pracujący chłopi pragniemy pokoju i 
szczęścia dla Polski Ludowej. Wiemy, że wojna to naj­
większe zło i nieszczęście. Z mojej wsi np. wiele chłopów 
zginęło' w obozach koncentracyjnych i więzieniach. Tuła­
liśmy się po kraju, wypędzani z własnych domów. Przekli­
naliśmy wojnę i tych co ją wywołali. Apel Światowej Rady 
Pokoju podpiszemy z radością, aby utrwalić pokój i mi­
łość między wszystkimi narodami. Jako odpowiedź podże­
gaczom wojennym postanawiamy zwiększyć kontraktację 
trzody chlewnej, kontraktację roślin i zwiększyć wydajność 
z każdego hektara.

Przewodniczący Koła ZMP w Państw. Szkole Zawodowej 
w Kaliszu A. Oliwiecki mówi: Młodzież polska jest szczę­
śliwa, że może uczyć się swobodnie i zdobywać wiedzę. 
Współczujemy młodzieży koreańskiej, vietnamskiej, malaj- 
skiej, filipińskiej, która musi dopiero walczyć o zdobycze 
socjalne i naukę w szkołach. Podpisując apel, wierzę, że 
klasa robotnicza i postępowa młodzież wydrze broń z ręki 
podżegaczy wojennych i poprowadzi zwycięską walkę o po­
kój światowy.

Działacz Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego R. Alek- 
sandrzak z Kalisza: — Walka o pokój to obowiązek każdego 
Polaka. Nie chcemy więcej wojny i tego, co ona ze sobą 
przynosi. Chcemy budować szczęśliwą Socjalistyczną Pol­
skę. (t)

62-letni Władysław Dulas z Kalisza mówi: — Przez cale 
swoje życie poniewierałem się po świecie szukając kawałka 
chleba i pracy. Pracowałem ciężko w hutach, kopalniach, 
w majątkach obszarników. Jako 7-letni chłopiec straciłem 
rodziców, a nie mając należytej opieki nie chodziłem do 
szkoły. Z zazdrością spoglądałem na tych, którzy mogli czy­
tać gazety i książki. Dopiero po wojnie, kiedy rządy 
w Polsce objęła Partia Robotnicza miałem możność uzyska­
nia stałej pracy i uczenia się na kursach dla analfabetów. 
W tym miesiącu zdałem egzamin z wynikiem bardzo do­
brym. Teraz czytam z gazet o wojnie, przygotowywanej 
przez świat kapitalistyczny. Przeżywałem dwie wojny 
światowe i wiem ile nieszczęść one przyniosły. Wszyscy 
ućzciwi ludzie nie chcą wojny i przez wytężoną pracę zbu­
dują szczęśliwą Socjalistyczną Polskę. Wierzę, że obóz po­
koju ze Związkiem Radzieckim na czele zwycięży. (t)

Coraz więcej wykonanych
W miarę zbliżania się 1 Ma­

ja zwiększa- się liczba rados­
nych meldunków o wykonaniu 
zobowiązań dla uczczenia 
wielkiego Święta mas pracu­
jących.

Zobowiązania 1-Majowe ko­
lejarzy węzła leszczyńskiego 
zostały już zrealizowane, przy­
nosząc 46.648 zł oszczędności. 
M. in. pracownicy służby 
drogowej oczyścili 84.100 m2 
pasów ochronnych, a brygada 
młodzieżowa przy Odcinku 
Drogowym w Lesznie wyko­
nała ponad plan 10 m’ tłucz­
nia. Fiacownicy SOK założyli 
koło Ligi Przyjaciół Żołnierza 
oraz przepracowali 72 godzi­
ny przy budowie boiska spor­
towego. Pracownicy S' iżoy 
Elektrotechnicznej wykopali 
125 m rowu do kabla wyso­
kiego napięcia. Odcinek Tele-

techniczny po kompletnym 
wyremontowaniu uruchomił a- 
utomat. Kolejarze Odcinka Sil­
nych Prądów gruntownie wy­
czyścili lampy w remizie paro­
wozowej, uporządkowali teren 
przy sześciu podstacjach wy­
sokiego napięcia oraz wyre­
montowali sieć napowietrzną 
na stacji Drzewce Stare. Służ­
ba Mechaniczna i warsztat 
uczni wykonał trzy wietrzni- 
ki dachowe. Dyspozytorzy pa­
rowozowni zwiększyli prze­
bieg pociągów przez racjonal­
ne wykorzystanie parowozów 
z wyznaczonej normy 194 km 
na 200 kmv Pracownicy warsz­
tatu napraw parowozów wy­
konali dźwig. Drużyny kon- 
duktorskie z Leszna przepro­
wadziły bez awarii wiele po­
ciągów osobowych, towaro­
wych i towarowych - daleko­
bieżnych.

dziecięcych wczasach
W Domu Wczasów Dzl?cię- [miłym zakątku ponad 60 dzie- 

cyęłi w Bninie jest gwarno i 
wesoło Zjechały tutaj dzieci z [ poczynku wakacyjnego dziew-

ci. Z beztroskiej zabawy i wy-

Z pieśnią i muzyką do miast i wsi
W ramach Festiwalu Muzy­

ki Polskiej odbył się w Kroto­
szynie koncert pieśni, urządzo­
ny przez kolejowy chór ZZK 
(,Harmonia". Wykonano pieśni 
masowe, radzieckie i ludowe, 
a ponadto wystąpili soliści. W 
koncercie brał również udział 
zespół orkiestry kolejowej oraz 
orkiestra Tartaku Państwowe­
go w Krotoszynie pod dyr. 
Franciszka Wasilewskiego.

Koncert stał na wysokim po­
ziomie j 
wencją.

Chór 
liczy 65 
istnienia
krotnie duże sukcesy, które w

cieszył się dużą Irek-

mieszany „Harmonia" 
osób. W ciągu swego 
osiągnął on niejedno-

i™

zobowiązań
dzieci

świetlicy Towa-
Liga Przyjaciół Żołnierza w 

Jarocinie odpowiadając na 
apel LPŻ w Kościanie włączy­
ła się do współzawodnictwa 1- 
Majowego. Nawiązano ściślej­
szy kontakt z masowymi orga­
nizacjami na terenie całego 
powiatu.

W kołach LPŻ wygłaszano 
liczne pogadanki ideologiczne, 
zwerbowano nowych prenu­
meratorów czasopisma „Żoł­
nierz Polski", zorganizowano 
nowe koła LPŻ przy zakła­
dach pracy; rozwinięto po­
myślnie szkolenie członków 
LPŻ.

* * *

Druig dom dla 
w Chodzieży

Kierownictwo ------- .
rzystwa Przyjaciół Dziec; w Cho­
dzieży roztacza opiekę nad dzieć­
mi również w godzinach poza­
szkolnych. Najobszerniejsza sala 
przeznaczona jest na zabawy, łrzy 
następne na jadalnie i zajęcia 
świetlicowe.

Świetlica prowadzi kółka żywe­
go słowa, tańców ludowych, pa- 
pieroplastyki, krajoznawcze i spor­
towe. Starsza młodzież wspólnie 
z modelarzami Ligi Lotniczej od­
bywa praktyczne zajęcia w pobli­
skiej modelarni.

Najmłodsze dzieci są podzielone 
na grupy według wieku. W sali 
zabaw dzieci śpiewają i deklamu­
ją wiersze. W innej sali odrabiają 
zadania domowe. We wzorowo u- 
rządzonej śwetlicy 150 dzieci zna­
lazło swój drugi dom. (ko)

O wykonaniu zobowiązań 1- 
Majowych meldują mało i 
średniorolni chłopi pow. kali­
skiego. Gmina Błaszki zlikwi­
dowała przedterminowo anal­
fabetyzm, chłopi ze wsi Strzał- 
ków wyreperowali bruk i wy­
sypali żwirem chodniki; w 
gminie Ostrów Kaliski założo­
no dwa nowe koła TPPR. We 
wszystkich zagrodach przepro­
wadzono gruntowne porządki.

(t)

Pałac w Bninie

znacznej mierze zawdzięcza 
swemu dyrygentowi Cypriano­
wi Walkowskiemu.

W ramach łączności 
ze wsią chór urządza 
występy w gromadach, PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyj­
nych. W najbliższym czasie da 
koncerty w Lesznie i Kłodzku, 
a w miesiącu maju br. wyru­
szy z koncertami muzyki pol­
skiej urządzanymi przez ORZZ 
do Szczecina, (fk)

* * •

miasta
częste

różnych Wielkopc.^kj.
P z., nauką sportem i zajęcia­
mi świetlicowymi pracują one 
w grupach społeczno-wycho­
wawczych.

Rada Dziecięca może się po­
chwalić wykonaniem licznych 
zobowiązań 1-Majowych Ze­
spół dziecięcy w grupie I upo­
rządkował bieżnię na boisku i 
lasek nad jeziorem. Grupa 
upiększyła plac apelowy.

Ruchliwa sekcja .sportowa 
rządziła ponadto 2 boiska 
siatkówki, a sekcja kulturalno- 
oświatowa opracuje 3 
ścienne.

W mieś, grudniu ub. 
styczniu br. przebywało

cząt i chłopców pozostały ra­
dosne wspomnienia, wyrażone 
w kronice dziecięcej i w ga­
zetkach ściennych.

Józef Jakubowski

r

II

u- 
do

gazetki

r. i w 
w tym

Dom harcerza w Ostrowie
uczy i wychowuje

Organizacja harcerska ma za 
zadanie ugruntować poważny 
stosunek dzieci do szkoły, po­
głębiać ich wiedzę, rozwijać i 
kształtować wszechstronnie za­
interesowania. W realizacji pla­
nu 6-letniego, wymagającego 
od całego narodu ogromnego 
wysiłku i entuzjazmu nie mo­
że zabraknąć twórczego wysił­
ku dzieci. Muszą one rosnąć ze 
świadomością, że na ich wie­
dzę i umiejętności czekają no­
we huty, kopalnie, fabryki, no-

Młodzież kaliska domaga się 
boisk sportowych

W powiecie kaliskim rośnie 
liczba Ludowych Zespołów 
Sportowych. Duży wkład w ich 
rozwój posiadają wiejskie ko­
ła ZMP. Młodzież występuje z 
rozgrywkami nie tylko na wsi, 
pomiędzy poszczególnymi gmi­
nami, lecz także w miastach, 
nawiązując kontakt z młodzie­
żą miejską. Gorzej przedsta­
wia się sprawa miejsc na 
ówiczni. Młodzież sportowa nie 
ma gdzie odbywać treningów, 
szuka więc miejsca po łąkach, 
ugorach a nawet na szosach. 
Gminne Rady Narodowe nic w 
tym kierunku^nie robią i mło­
dzież narażona jest na nieprzy­
jemności ze strony rolników,

biega-

gmina 
nawet

którzy nie pozwalają na 
nie po łąkach.

W gromadzie Pólko, 
Pogrodzie Kaliskie, jest 
wolny plac, który dotychczas
nie oddano do dyspozycji mło­
dzieży sportowej. Radni GRN 
nie mają widać pojęcia, co 
znaczy sport i wychowanie fi­
zyczne i dlatego w powiecie 
kaliskim brak boisk sporto­
wych. . W planie 6-letnim za­
gadnienie wychowania fizycz­
nego jest bardzo ważnym czyn­
nikiem, gdyż przez sport budu­
jemy tężyznę fizyczną i zdro­
wie młodego pokolenia. Polska 
Socjalistyczna potrzebuje zdro­
wych fizycznie i uświadomio­
nych obywateli, (t)

we Jeatry, szkoły i pracownie 
naukowe.

Zadanie poszerzenia zdoby­
wanej w szkole wiedzy podjęły 
Domy Harcerza, wzorowane na 
radzieckich Domach Pioniera.

W Ostrowie już w ubiegłym 
roku zorganizowano Dom Har­
cerza, który służy wielką po­
mocą w realizowaniu wycho­
wawczych zadań ZHP. Chłopcy 
i dziewczęta wykonywują po­
moce szkolne, a poprzez wy­
cieczki poznają życie gospodar­
cze i społeczne miasta i oko­
licy.

W dziale artystycznym i wy­
chowania fizycznego Dom Har­
cerza organizuje kursy deko­
ratorów świetlic i scen teatru 
szkolnego, prowadzi gry i ża­
bć wy sportowe. Znajduje się 
tutaj również obszerna bibliote­
ka oraz czytelnia czasopism, z 
której wszyscy chętnie korzy­
stają.

Przez pracownię Domu Har­
cerza przewija się tygodniowo 
452 dzieci, zdobywających tu­
taj wiedzę praktyczną. Do naj­
bardziej aktywnych harcerzy 
szkół podstawowych miasta O- 
strowa należą: Bolesław Wa- 
szak, Henryk Matuszczak, Zo­
fia Gariantasiewicz, Stefania 
Kubacka, Tadeusz Michalak.

Domem Harcerza mało inte­
resuje się jeszcze społeczeń­
stwo miasta Ostrowa, (bdc)
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Przekroczyli normy
Pracownicy, zatrudnieni w Pań- 

stwow. Przedsiębiorstwie Budowla­
nym Oddział 10 w Kaliszu mogą 
się poszczycić dużymi osiągnięciami 
w pracy. Zespół elektromonterski 
bryg. Białożyka wykonał 188 proc, 
normy, zespół murarski bryg. Si- 
monowicza 187 proc., zespół robot­
niczy bryg. Wilnera 174 proc., ze­
spół transportu wewnętrznego 
bryg. Jasińskiego 147 proc., zespół 
ciesielski bryg. Krymerysa 189 pro­
cent, blacharski bryg. Knechausa 
162 proc, i pracowników bryg. 
Książka 194 proc. (t)

Główną troską pracowników 
fizycznych i umysłowych Nad­
leśnictwa Międzychód było 
terminowe ukończenie pod­
jętych zobowiązań. Dzisiaj już 
nadchodzą z poszczególnych 
nadleśnictw meldunki o ich 
wykonaniu. Do dnia 21 bm. 
wykonano 160 ha zalesień i 20 
km pasów przeciwpożarowych 
oraz naprawiono kilka dróg.

Tegoroczne hasło zalesienia 
nieużytków odbiło się wielkim 
echem wśród większości insty­
tucji w Międzychodzie. Czoło­
we miejsce zajęli pracownicy 
Prezydium PRN, którzy zale­
sili 30 ha. Na ich wezwanie 
odpowiedziały podobnymi zo­
bowiązaniami: Powsz. Spółdz. 
Spożywców, Spółdzielnia Szew­
ców, Stronnictwo Ludowe i 
młodzież szkolna, zalesiając 
wspólnie 15 ha. Wszyscy są 
przekonani, że młody 
wzniesiony ofiarnym wysił­
kiem wzmocni siły gospodar­
cze naszej Ojczyzny, (t)

Słodyszek rzepakowy 
na kaliskich polach

W powiecie kaliskim przystąpio­
no do walki ze słodyszkiem, który 
pojawił się na rzepaku ozimym. 
Celem należytego wytępienia szko­
dnika zorganizowano we wszyst­
kich gminach przeszkolenie plan­
tatorów rzepaku. Wszelkich porad 
udzielają ponadto instruktorzy O- 
chrony Roślin przy Gminnych Ra­
dach Narodowych. (t)

Festiwal śpiewaczy w Winnejgórze
Koło Śpiewacze im. St. Moniu­

szki w Winnejgórze urządziło festi­
wal pieśni polskiej. W programie 
były pieśni: Gradszteina pieśń 
przodowników pracy", Olearczyka 
..Miliony rąk", Frimana „Trakto- 
rzystka" pieśni Moniuszki i in.

Publiczność, która po brzegi wy­
pełniła salę, nagrodziła wykonaw­
ców rzęsistymi oklaskami. (kos)

las

W świetlicy Nadleśnictwo Międzychód
zabłyśnie światło

Od robotników Nadleśnictwa 
Międzychód otrzymaliśmy list 
następującej treści: — Realizo­
wanie naszych zobowiązań 1- 
Majowych odbywa się w szyb­
kim tempie i w świadomości, 
że uczciwa praca jest najlep­
szym wkładem w dzieło utrwa­
lenia pokoju i realizacji planu 
6-letniego. Wykonaliśmy już w 
80’/o plan zalesienia, naprawi­
liśmy drogę wywozową, ukoń­
czyliśmy czyszczenie oraz orkę 
pasów przeciw-pożarowych.

Mamy jednak wiele trosk w 
naszej codziennej pracy. Je­
steśmy mieszkańcami słabo za­
ludnionej puszczy międzychodz- 
kiej. Jedynym ośrodkiem, gdzie 
możemy czytać gazety jest na­
sza świetlica — jeszcze nie­
stety dotąd nie oświetlona 
światłem elektrycznym. Posia­
damy w niej bogato wyposażo­
ną bibliotekę, czasopisma, ga­
zetki itp., które przeważnie nie 
są czytane, bo czyż można po 
całodziennej pracy w lesie — 
czytać jeszcze przy lampie naf­
towej.

Światło w świetlicy stało się 
naszym marzeniem. Mamy na­
dzieję, że zostanie ono niedłu­
go spełnione ponieważ Zakład 
Energetyczny Okręgu Zachod­
niego w Poznaniu i dyrekcja 
gorzowska zrozumiały nasze 
potrzeby. Kierownik jednostki 
ob. Cybulski podjął się oso­
biście w -ramach Czynu f-Ma- 
jowego wykonać instalację, spo­
rządzić plan pracy i kosztorys.

To nas w pełni przekonuje o 
sile, jaka tkwi w ludziach o no­
wych, postępowych zasadach i 
dlatego wierzymy, że świetlica 
nasza będzie wkrótce zelektry­
fikowana. Wierzymy, że insty­
tucje dysponujące odpowiedni­
mi materiałami elektrycznymi, 
a w pierwszym rzędzie Dyrek­
cja Inwestycji Okręgu Zachod­
niego przy Zakładach Energe­
tycznych w Poznaniu, Dział E- 
lektryfikacji Wsi udzielą nam 
zezwolenia na kupno potrzeb­
nego materiału.

Kułacy przeszkadzają
Prowadzona ostatnio kon­

traktacja ziemniaków dla 
krochmalni natrafia w powiecie 
gnieźnieńskim na opór ze stro­
ny kułaków, którzy pod po­
zorem zwiększonego zapotrze­
bowania ziemniaków dla po­
trzeb własnych uchylają się od 
kontraktacji. Dobrze natomiast 
wywiązują się z tej akcji gro­
mady, zamieszkałe przeważnie 
przez parcelantów. Wioski te 
na ogół przekraczają plan, wy­
równując tym niedobór, po­
wstały ze strony kułaków. Do 
całkowitego wykonania planu 
brakuje jeszcze około 20 ha, 
co niewątpliwie w najbliższym 
czasie zostanie wyrównane.

(awl

Gdzie podziały się nagrody?
Normalnie bywa tak: 

ogłasza się konkurs, wyzna­
cza nagrody, rozpatruje pra­
ce i rozdziela nagrody zwy­
cięzcom. I wówczas wszyscy 
są zadowoleni. Ale czasami 
jest inaczej: ogłasza się kon-'

KONKURS ciAznfu 
$ c i F d N t C W

X Leszna
W dniach od 19 do 30 bm. odbywa 

się w Lesznie kurs szkoleniowy 
dla pracowników podatków wiej­
skich z 8 okolicznych powiatów.

W kursie tym uczestniczy 98 pra­
cowników, którzy w czasie prze­
rwy obiadowej pomagają robotni­
kom rolnym w PGR Henrykowo.

M. A.

kurs, wyznacza nagrody, roz­
patruje prace, a sprawa roz­
dzielenia nagród... leży w 
czyimś biurku i nie dochodzi 
do skutku. W takim przypad­
ku zwycięzców krew zalewa.

Tak właśnie stało się ostat­
nio w Lesznie. Nie — nie o- 
statnio — tylko pół roku te­
mu Powiatowy Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej w wy­
mienionym mieście ogłosił

konkurs na najlepszą gazet­
kę ścienną. W konkursie 
wzięły udział Ludowe Zespo­
ły Sportowe, a między nimi 
zespół z Osiecznej.

Rozstrzygnięcie konkursu 
nastąpiło w grudniu ub. ro­
ku, lecz mimo przyznania 
nagród — zwycięzcy ich nie 
otrzymali. Dlaczego? Czy za­
brakło pieniędzy? Nic po­
dobnego. Referent kulturalno- 
oświatowy PZSCh — ob. We- 
roniczak przyznał niedawno, 
że rozdzielnik wykonano, że 
pieniądze są i tylko trzeba 
je wysłać.

Wysyłka nagród powinna 
była nastąpić już w styczniu, 
ale ktoś albo nigdy nie ma 
czasu, albo o niej zapomniał- 
Nli ja ją miesiące, nagrodzeni 
niecierpliwią się i być może 
sumy w budżecie przepadną. 
Przebudź się 
ny, Związku 
przyrzeczenia 
się może, że 
konkursach nikt 
udziału — a to byłoby wię­
cej niż nrzykre.

więc Szanow-
i dotrzymał 

— bo zdarzyć 
w następnych 

nie weźmie

(ug)

PRENUMERATĘ na „Glos Wielkopolski" przyjmuje 
P. P. K. „RUCH- Poznań, uL Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4,05' kwartal­
nie zł 12.13; półrocznie zł 24,30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta PKO V-6714.

OGŁOSZENIA PRZYJMtiiE: Biuro Ogłoszeń 
R S. W. „PRASA” Poznań ul. Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 7.00 —18 80.

w sobotv dc 14 to
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